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WYDANIE PORANNE. 

Ks. Yorku — „kró!" 
polski, 

H o w d o y o u d o , o l d c h a p ? 

Londyn, 15 kwietnia. 
/vs«nc<a Wschodnia. 

„Daily News" podaje telegraficzną 
wiadomość z Warszawy, że monarchi
ści polscy zdecydowani sa postawić 
kandydaturę księcia Yorku na tron pol 
skl. 

Na 105 
TELEFONY REDAKCJI: 27-24, 36-43, 36-44. 
TELEFON ADMINISTRACJI: 22-14 

Sprawy generała 
Zagórskiego 

d o t y c h c z a s s ą d g e n e r a l s k i n i e 
r o z p a t r y w a ł . 

Nasz wapzawski kor. telefonuje: 
i Część prasy prawicowej podała 

wiadomość, jakoby generaJskj sad ho
norowy mfaj rozpatrywać sprawę b. 
szefa departamentu lotnictwa gen. Za
górskiego, znanego z procesu przeciw 
red. Stplczyńskiemu. 

Jak się dowiadujemy, sprawa ta 
wpłynęła do sądu generalskiego, który 
ograniczył się dopiero do wyznaczenia 
eferenta. 

Termin rozprawy nie został jesz-
>fce wyznaczony-

Ruch budowlany 
r n o a e z m n i e j s z y ć b e z r o b o c i e . 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Wczoraj w prezydium ministrów 

<*od przewodnictwem ministra Racz-
dewłeza odbyła się narada w sprawie 
Walki z bezrobociem. 

W naradzie wzięli udział ministro
wie Ziemięckł. Osiecki i Barlickl i pod 

sekretarz stanu w ministerstwie skarbu 
Popławski. 

Uczestnicy narady doszli do przeko 
ania, że istnieje możliwość ztnnlejsze-

ąia bezrobocia przez ożywienie ruchu 
budowlanego, na co są już uchwalone 
odpowiednie kredyty 

Gentelmeni śpiewają 
w e s o ł e p i o s e n k i o g o d z i n i e 

« - e | r a n o . 

Londyn, 15 kwietnia. 
Dziś o godz. 6-ej rano w czasie s -

Arad w labie gmin nad bilansem osz
czędnościowym przyszło do niezwykle 
fo zajścia. Mianowicie przedstawicie-
' e Partii pracy zażądali odroczenia 
°brad, a następnie 

w celach obstrukcji 
odmówili opuszczenia sali i poczęli 
śpiewać oraz 

wznosić wesołe okrzyki. 
Musiano udać się po speakera, który 
luż spał, poczem na propozycję Nevil-
<a i Chamberlaina 13 deputowanych z 
tertji pracy, między innymi Lartsburg i 
Wheatley sostaló zawieszonych w 
czynnościach. 

,,Piłsudshi-DmowsKi-Witos 
Fantastyczne plany trjumwiratu, lansowane są przez prawicę, — 
Plan finansowy P. P. S.—Prawica nie zgodzi się na inflację.—Pro

jekty dojrzałe, czy zgnile? 
- ;o :— 

Samobójstwo Solowa 
fodnego z n a j b a r d z i e j o k r u t n y c h 

c z ł o n k ó w c * r e z w y c ż a ' k l . 
Moskwa. 14 kwietnia. 

W ArćhartRlelsku popełnił samobój
stwo jeden z najbardziej znanych że swe 
^o okrućlefiśtwa działaczy" Sowieckich, 
-zlonkc kolegium <JPU. komendant c-
•1ozu koncentracyjnego na Wyspach So-
owleckich, Sótów. Samobójstwo było 

fodobno wynikiem ehófóby psychicznej. 

We wtorek minie termin ultimatum P. P. S„ która 
wystąpi z koalicji w razie nieuwzględnienia jej 

postulatów. 
New sprawozdawca parlamentarny 

(L) telefonuje: 
Sytuacja obecna, polegająca na od

wlekaniu ostatecznych decyzji w naj
ważniejszych sprawach państwowych 
doprowadziła polityków najlrzeźwiej-

szych i najspokojniejszych nawet do 

NIEBYWAŁEGO ZDENERWOWANIA 
Zdenerwowanie to przejawia się w lan
sowaniu przeróżnych pogłosek i kombi 
nacji które według mniemania projekto 
dawców mogą uratować kraj od ruiny 
materialnej. 

Ostatnio w kuluarach sejmu niektó
rzy posłowie w tajemniczy sposób szep 
tali sobie na ucho (bron Boże, żeby się 
0 tem prasa nie dowiedziała!) o najnow 
szym zbawiennym wyjściu z trudnej sy
tuacji, proponowanej rzekomo przez pe 
wną grupę polityczną (Jaką?). 

Do jadra sprawy nie można było w 
żaden sposób dotrzeć, albowiem każdy 
x wtajemniczonych podawał inne źród
ło, skąd płynie ta orzeźwiająca nasze sto 
simki krynica. 

A kombinacja jest zgoła 
ciekawa przez swą absurdalność 

1 przez łantastyczność projektu, który 
dobitnie świadczy, że politycy są zu
pełnie zdezorientowani i wykolejeni 
przez zamęt. 

Jedni do Sasa, drudzy do łasa... Wo 
bec tego anonimowy projektodawca po
stanowił połączyć pewne elementy, któ 
reby 

zagwarantowały państwu 
(tak sobie opowiadają w kuluarach) sta 
łość rządów I wyprowadziły je z obec

nych manowców na bity gościniec zdro 
wej polityki. 

Otóż kombinacja ta polega na połą 
czeniu lewicy, z prawicą, a spoidłem w 
tym zlepku miałoby być centrum, cho
dzi tu więc o rodzaj trjumwiratu zna 
nych osobistości, któreby posiadały / a 
ułanie wszechstronne w izbie. Osobisto 
ściami temi są marszałek PIŁSUDSKI, 
jako mąż zaufania lewicy, poseł WITOS 
(centrum), p. DMOWSKI lub Stanisław 
Grabski, jako reprezentant prawicy. 

Zestawienie to jest o tyle 
niedorzeczne 

że wymieninoo tu nazwisko marszałka 
Piłsudskiego, co do którego niema wą
tpliwości, że odrzuciłby taką kombina-

Ta gra jest tak wyraźna i takim gru
bym ściegiem szyta, że łatwo się domy
śleć kto Jest jej inicjatorem i co przez 
nią chce sam wygrać. 

Projekty P. P. S, 
Tymczasem z realnych rzeczy zano

tować musimy następujące iakty. Oto 
podobno plan finansowy PPS. jest już 
całkowicie gotów i socjaliści jak już o 
tem donosiliśmy, rozpoczęli pertraktac 
je z resztą stronnictw rządowych. 

Dniem prekluzyjnym na otrzymanie 
odpowiedzi jest wtorek. 

O Ile do tego czasu koalicja nie da 
konkretne) odpowiedzi, wówczas PPS. 
opuszcza szeregi rządowe. 

Z drugiej strony informuję nas, że w 
ŁONIE PRAWICY RZĄDOWEJ I N.P. 
R. PODOBNO MIAŁO DOJŚĆ JUŻ DO 

UZGODNIENIA na tle pewnych proje 
któw iinansowcyb, choć «ie brak gło 
sów, które twierdzą, iż prawica na
umyślnie lansuje taką wiadomość, ABY, 
dać poznać socjalistom, że nie jest cal 
kowicie od nich zależna, że na ich pro
jekt potrafi odpowiedzieć konlrprojek-
te.m 

Pierwszą jaskółką, zwiastującą sta
nowisko prawicy jest decyzja, jaka za* 
padła wczoraj na posiedzeniu klubu Ch 
D. na którym postanowiono, co nastę
puje: 

Precz z inflacją! 
1) Dążyć do jaknajszybszego i zupe 

nago wyjaśnienia sytuacji panującej v 
koalicji, a przedewszystkiem kwestji 
zrównoważenia budżetu i programu 
prac koalicji na przyszłość. 

2) zdecydowano nie wchodzić w iai 
ne kombinacje, które, jak to już wiadr 
mo z doświadczenia, nie dając gwaran
cji poprawy, 
przewlekają jedynie podjęcie zdecydo

wanych kroków 
celem przeprowadzenia sanacji stosun-
ków w kraju, w szczególności zaś od
rzucono bezwzględnie wszelkie projek
ty prowadzące do inflacji. 

Zwróciliśmy się do jednej i do dru
giej strony o sprecyzowanie projektów, 
jednak napotkaliśmy na stanowczy i vx 
ganizowany opór trwania w milczeniu 
aż SPRAWY NIE DOJRZEJĄ. 

Należy jednak wyr&zlć obawę, »e 
plany te są już tak „dojrzałe" i e prze
chodzą okres GNILNY. 

Katastrofalne położenie Rosji 
Spadek czerwońca i wzrost drożyzny.—Pokrycie walu
ty Jest niepomiernie małe.—Pasywny bilans handlowy. 

Kursu]i| pogłoski o wstrzyauanfu przez seiiefy płatności wekslowyeli. 
Berlin, 15 kwietnia. 

W tutejszych kołach bankowych ol
brzymie wrażenie wywołały nadeszłe 
z Rosji wiadomości o groźnym stanie 
finansowym sowietów. Istnieją uzasad
nione obawy, że Rosja nie zapłaci swych 
Zobowiązań wekslowych, płatnych w 
najniższym czasie w Niemczech, nato
miast prosić będzie wierzycieli sWyćh 
o prolongatę sum dłużnych. Ze względu 
na wysokie kredyty, udzielane ostatnio 
Rosji przez przemysł niemiecki może 
wywołać (o nieobliczalne komplikacje 
gospodarcze. 

Spadek cżerwońća przyjmuje ostat
nio katastrofalne rozmiary. Na moskiew 

skiej czarnej giełdzie płacą za złotą 10 
rublówkę 17 I pół czerwońca, mimo, iż 
giełda oficjalna, której kursy regulowa
ne są przez rząd notuje teoretycznie 
czerwoniec al pari. Zapasy walut ob
cych są niezwykle małe. Zapasy metali 
cennych I walut, który wynosiły 1 paź
dziernika r. b. na 300 milonów rubli, spa
dły dn.. i marca r . b. na 245 milionów. 
Pokrycie banknotów, wynoszące na 1 
stycznia r. b. 267 miljcnów rubli złotych, 
Obecnie wynosi tylko, 230 młljonów. — 
Pokrycie czerwouca nie przekracza 13 
procent. Tymczasem eksport tegorocz
ny całkowicie zawiódł i bilans handlo
wy za rok ubiegły będzie zamknięty pu-

syWnie w wysokość! przynajmniej iflb' 
milionów rubli złotych. 

Pomimo ukrócenia kredytów ora. 
wycofania z obiegu w ciągu ostatnich 
czterech miesięcy 53 inłUonflw tizwwoii 
aów, drożyzna wzrasta nieustannie 
stawia kraj w bardzo ciężkim położeniu 

Pov/szechną uwagę w Berlinie Z w W 
da fakt, iż sfery poselstwa sowicckhgi 
nic reagują na pogłoski b planowanym 
Wstrzymaniu przfiż Rosję płatności -wok 
s lowych. ; , 

Dmie powyższe posiadają, dtd Poisk 
pierwszorzędne znaczenie za względu 
na tranzakcje hasze Z Rosją, szczególnie 
W zakresie nrremysłu włókienniczego 

* 



Przyjazd premjera 
Skrzyńskiego 

R ufijr.Mtą d o W i e d n i a . 

Wiedeń. 15 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna-

DIII rano przybył tu o godzinie 8.55 
>ociąglem specjalnym na dworzec Fran 
kiszka Józefa, prezes rady ministrów 
Skrzyński w towarzystwie dyr. proto-
kulu dyplomatycznego Przeździeckiego 
1 dyr. dep. Łukasiewicza. 

Na dworcu powitał ich kanclerz au-
/trjackl dr. Ramek oraz imieniem pre
zydenta republiki austrjackiej Heinischa 
radca ministerialny Klastersky. P o -
jiadto przybyli ze strony polskiej: poseł 
polski w Wiedniu prof. J. Wierusz-Ko-
aralski, były minister Twardowski, rad 
ca legacyjny Romer, konsul generalny 
Rittner, naczelnik wydziału Smolka i 
prof. Makowski. Ze strony czechosło
wackiej charge d'affaires czechosłowa
cki Pacak, ze strony austriackiej, gene
ralny sekretarz urzędu spraw zagrani
cznych Peter , poseł austrjackł w War 
szawie p. Post, były kanclerz Schober 
dyrektor kolei austriackich Wirth. tu-
Izież liczni dziennikarze. Poseł polski 
p. Wierusz-Kowalski przedstawił przy
byłych, poczem premjer Skrzyński 
wsiadł do powozu z kanclerzem Ra-
meckiem, udając sie do przygotowa
nych dla niego apartamentów w hotelu 
,lmperial". 

Audiencja u prezydenta. 
Wiedeń, 15 kwietnia. 

, rolaaia Agencja Telegraficzna. 

Dzfslaj w południe p. prezes rady 
-ołnistrów Skrzyński w towarzystwie 
posła polskiego w Wiedniu, prof. Wie
rusza - Kowalskiego, złożył wizytę 
kanclerzowi Rameckowi. Przy tej oka 
7ji został wręczony kanclerzowi Ra
meckowi odznaki wielkiego krzyża or
deru Polonia Restituta. 

Po południu prezydent Austrji dr. 
Heinisch przyjął prezesa rady mini
s t rów Skrzyńskiego, który zjawił się 
u niego w towarzystwie posła Wieru-
eza-Kowałsklego. Prezydent Heinisch 
odbył dłuższa rozmowę z premierem 
Skrzyńskim. Podczas rozmowy tej 
prezydent informował się o stanie zdro 
wja prezydenta Wojciechowskiego 

*raz wręczył p. Skrzyńskiemu odzna-
ti wielkiego złotego orderu na wstę
dze. 

Wieczorem o godz. 7.30, odbył się u 
fanclerza dr. Ramecka obiad, w któ
rym oprócz gości polskich, uczestni
czyli członkowie rządu austriackiego. 

Powitanie przez prasę. 
Wiedeń, 15 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Prasa wiedeńska zamieszcza ar ty
kuły wstępne z okazji przyjazdu pre-
tesa rady ministrów, Skrzyńskiego. 

„Neue Freie Presse" wita w życzli 
wych słowach wizytę nremjcra i oma
wiając jego działalność dyplomatyczną, 
zaznacza, że wykazał on w szeregu wy 
padków szczęśtiwą rękę. 

Ze wszystkich stron — pisze dzien
nik — potinoszą pojednawczy charak
ter polityki polskiego męża stanu. Sto 
»unki gospodarcze między Polską a 
^ustrją poprawiły się w ostatnich mie
siącach, a stan niepewności, jaki pano 
wał od jesieni, zmienił się. 

„Ncue Wiener Journal" pisze, żc pre 
tes rady ministrów Skrzyński, uchodzi 
powszechnie za jednego z najgorliw
szych przedstawicieli Idei pokoju oraz 
pojednania narodów, przyczem nie jest 
on fantastą, lecz politykiem realnym. 
W dyplomacji międzynarodowej Skrzyń 
;ki zajmuje stanowisko poważne i wpły 
wowe. W polityce wewnętrznego po
koju Skrzyński dokonał dzieła wielkic-
KO i silnego, s tworzywszy koalicję 
zwalczających się dotychczas grup po
litycznych. 

Inne dzienniki wyrażają się również 
. sympatją o prcmjcrzc Skrzyńskim. 

Dalsze demonstracje w Warszawie, 
Grupa mężczyzn starała się zawładnąć bronią, umieszczoną w w y -

stawie sklepowej.—Zajścia w kilku punktach miasta.—Policja nie 
używała broni palnej.—Winę za awantury ponosi poczęści nieudol

ny magistrat warszawski. 

CENNIKÓW PROSPCKTÓW 
MTOF Mecraiiut* SE UFA, rtpwumi F/YSUNKI.rWojwy inklomowr l wydowmcsro wykonywa 

Ł d » * t PiotrkowskaWO.TeU^Z 

Warszawski korespondent „Repu
bliki" telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbywały się 
w dalszym ciągu w Warszawie demon 
st-.acjc, które od pewnego czasu prze-
s m już w stan r.'iro?nczny. 

Zaczęło się od ulicy Królewskiej. 
Grupa mężczyzn wybiła 3 duże szy 

bv wystawowe w sklepie „Spółki My
śliwskiej" (Królewska 17) — porwała 
z wystawy sklepowej 4 strzelby i kił-

kadziesiąt naboi 
— poczem rzuciła się do ucieczki. 

Na szczęście na skutek zarządzenia 
władz z okien wystawowych składów 
z bronią uprzątnięte zostały ładunki i 

krótka broń palna. 
Ze sklepu wypadł personel i rzuci? 

się w pogoń za uciekającymi w stronę 
ogrodu Saskiego. 

Na ulicy Królewskiej powstał po
płoch. 

Policja 
zamknęła niezwłocznie wszystkie 

bramy, 
prowadzące do ogrodu, obstawiając 
ogród patrolami. 

Przedsięwzięto w ogrodzie szereg 
rewizji. 

Aresztowano 3-ch sprawców napa
du na sklep „Warszawskiej Spółki My 
śliwskiej", 

odbierając'Im zrabowaną broń. 
Legitymowano jównież podejrzane 

osobistości, znajdujące się podówczas w 
ogrodzie. 

Kastety, laski i ka
mienie. 

Około godziny 11 m. 20 przed po
łudniem zgromadziło się przed'filją bijt 

ra pośrednictwa pracy (Leszno 104) 
około 300 osób, które ruszyły pocho
dem na Ciepłą. Tłum ten usiłował 

zdemolować bale dla bezrobotnych 

i przedostać się do biur urzędu. 
Skonsygnowana w wielkiej ilości 

policja rozproszyła demonstrantów. 
Aresztowano około 50 osób. 

Kilku policjantów odniosło lekkie o-
brażenia. 

Usiłwano 
obrzucić policje kamieniami. 

Policja ani razu nie zrobiła użytku z 
broni, zachowując się powściągliwie. 

. Skonfiskowano pewną ilość Dorzu
conych kastetów I lasek. 

Atak na kuchnię. 
Do lokalu kuchni dla bezrobotnych, 

mieszczącego się w domu nr. 16 przy 
ul. Ogrodowej, wtargnęła grupa hała-
sując3>-ch, którzy zaczęli 

wyrywać menażki z zupą 

z rąk bezrobotnych i wylewać zupę na 
podłogę. 

Na Powąskach. 
Przy ul., Powązkowskiej zebrało się 

około 200 osób, z których niektórzy 
usiłowali wtargnąć do tamtejszej iHji 
urzędu pośrednictwa pracy, a 

odparci przez policję, 
wybili kamieniami wieje okien. 

W tej chwili nadjechał oddział po
licji konnej, która tłum zaatakowała. 

Policja szarżowała. 
Tłum pierzchł, kilku zaś rzucających 
kamieniami w policję aresztowano 

Przed min. pracy. 
Aż do dnia wczorajszego grupy be* 

robotnych gromadziły się koło min 
pracy. 

Wczoraj plac Dąbrowskiego przeó. 
stawiał się w godzinach rjołudniowycb 
dość niezwykle. 

Ruch prawie ustał. 
Publiczność unikała niepotrzebnego 

gromadzenia się na chodnikach. 
Na rogach ulic, wychodzących nv 

plac, w bramach domów, przed gma 
chem ministerstwa pracy i opieki spo
łecznej — dyżurowały 

wzmocnione posterunki policywu* 
Ławki ze skwerów usunięto. 
Spokój nie był zakłócony. 

Aresztowania. 
Ogółem aresztowano wczoraj * 

związku z opisaneml zajściami około 
75-u osób. 

Po południu Ha niieśce panował zn 
pełny spokój. 

Kto winien? 
Wypadki ostatnie budzą zupełni' 

zrozumiale zainteresowanie, jeśli chodzi 
o powody zajść. Jest rzeczą .jasną, i* 
przyczyną awantur ulicznych jest bez
robocie, wyzyskiwane jeszcze prze*: 
pewne elementy. Pozatym jednak po
ważną 

winę ponosi magistrat warszawsk i 
traktujący roboty publiczne biurokra* 
tycznie i powoli. Prasa w związku,* 
tym notorycznie znanym faktem 
domaga sie rozwiązania rady m. Wat 
s / awy i mianowania do magistratu ko

misarza rządowego. 

Wielka m o w a prokuratora 
w procesie Lindego Baua i Hryniewicza. 

- : o > 

Linde z całą świadomością marnował majątek P.K.O., 
a Bau przywłaszczał sobie awansowane pieniądze. 

Warszawski sprawozdawca sądowy 
„Republiki" donosi: 

Wczorajsze posiedzenie sądu okrę
gowego w.sprawie Lindego i towarzy
szy poświęcone było mowie j>rokuratora 
Rudnickiego. 

GŁÓWNY OSKARŻONY. 
Prokurator Rudnicki nazywa Linde

go wodzem całej afery. Ale obecnie nie 
chce on ponieść odpowiedzialności, 

Hryniewicz, to pionek w rękach in
nego, Bau, to grzybek, pasożytujący na 
wszelkim pieniądzu papierowym i me
talowym. 

PODEJRZANY POŚPIECH 
Linde mówi, że sprawa nabycia do

mu w Łodzi i założenia tam oddziału by 
ła tak pilna i tak paląca, że gotów byłby 
on za potrzebna, na ten cel nierucho
mość, zapłacić nawet trzykrotną cenę. 
Ale jak to pogodzić z tem, co po naby
ciu nieruchomości zrobiono. Przez cały 
sezon wykończano ją. Zmarnowano 
więc cały rok, chociaż otwarcie tego 
oddziału miało być tak pilne. Gdyby 
mówił prawdę, to jaknajszybciej uru
chomiłby oddział w Łodzi. A zresztą, 
kiedy już, po roku, go otworzono, to nic 
by! oddział, jak twierdzi prezes Szmidt, 
lecz tylko ekspozytura, zwjnięta po kil
ku zaledwie miesiącach jej istnienia. 

WYGÓROWANA CENA. 
W tym czasie został przygotowany 

na komitet dyrekcyjny wniosek o zakup 
no nieruchomości przy ul. Narutowicza 
w Łodzi za sumę 70.000 dolarów. P. Lin 
de jednak śpieszył się bardzo i przed u-
chwalą komitetu wyasygnował już 50 
miljardów marek. 

Ale to nie wystarczyło, bo p. Linde 
zażądał jeszcze 7.000 dolarów na po
krycie długu, ciążącego na tej nierucho
mości i miast tę sumę odliczyć od warto
ści nieruchomości, doliczył tę sumę. — 
Jest to jedyny i dotąd niepraktykowany 
sposób obrachowywania długów. ' 

„GRZYBEK" BAU. 
Dalej prokurator przechodzi do roli 

Bau'a. Bau był osobą podstawioną, przez 
którą P.K.O. kupowało dom w Łodzi, 
byl niejako jej plenipotentem. 

Bau powinien się wyliczać z tych 
sum, które ot rzymywał: i cóż on robił? 
— kupuje on dolary, a tutaj niema żad
nych jego win; dokąd on dolary nabywa, 
jest dobrym pełnomocnikiem, bo chroni 
liowicrzone mu pieniądze od dewaluacji. 
Zasługa jego kończy się z chwilą, gdy 
te dolary używa na swoją korzyść, gdy 
się z nich nie wyrachowuje przed P.K.O. 

Nieruchomość przepłacono o 30.000 
dolarów. 

OSK. HRYNIEWICZ. 
Hryniewicz, n!e mając ku temu żad

nych kwalifikacji, wydał opinję, że nie-
riufliomość w Łodzi warta jest siedem
dziesiąt kilka tys. doi. Hnmiewicz zaj 
mował w P.K.O. znaczne stanowisko, 
pomimo, że ukończył tylko 3 klasy szkv 
ły realnej, zdał jakiś egzamin w akademj ; 

handlowej i egzamin oficerski. Należy 
p r z y p u s z c z a c i e ? był <frni«asugerowaoy 
przez Lindego i Bau'a, z którymi dzia' 
łał na szkodę P.K.O. 

ŻĄDANIA CYWILNE. 
Po ezterogodzinnem,- przemówienie 

jirokuratora- Rudnickiego, który \\ą pod
stawie rzeczowego przedstawienia fak
tów,' dowodzącego winy oskarżonych 
domagał się w konkluzji wyroku potę
piającego, zabrał glos. na poSjicfizenju, 
wieczornein rzecznik powództwa cywil 
nego ze strony rządu starszy radca pif 
kuratorji generalnej, p. Werner. 

Mówca po szczegółowej analizie D > 
nów, będących przedmiotem procesu 
zgłosił w imieniu rządu następujące pre 
tciisjc do pokrycia i)rzez oskarżonych* 
wszystkich poniesionych przez P . K. O-
strat, w sumie około półtora milj. zlot 

Na tem zakończono posiedzenie. — 
Dziś nastąpią przemówienia obrońców 
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Czujność na wszystkie strony 
W miarę coraz większego braku za* | ten natychmiast upadł. Chodziło tylko o 

ufania opinji europejskiej do ostatnich 
wypadków genewskich, wzmaga się 
ruch polityczny., na wschodzie Europy. 
Zanotować tu .wypada żywe zaintereso
wanie prasy niemieckiej sprawami zwią 
zancnii z Polską, no.wy traktat sojuszni-
C z y . polsko-rumuński, .próby zbliżenia 
polsko-czeskiego oraz charakterystycz
ne propozycje rosyjskie, dotycz e ure
gulowania wielu spraw polityt/ .nych i 
Kospodarczyeh z Polską, Niemcami i pań 
Gwarni'batfycklemi. Tak więc, Warsza
wa" znajduje, się w centrum problematów 
obecnego okresu irolityczncgo i okazuje 
się zupełnie wyraźnk . Iż strop pokojowy 
Europy opiera się głównie na polskim 
filarze. 

Już w izyta Cżiczcrina w Warszawie 
^sienią ubiegłego roku wskazywała na 
t ( x iż po drugiej stronic naszej wschod
niej granicy nie mamy do czynienia z 
międzynarodową pustką, lecz że Rosja 
zdecydowania, jest odegrać swą rolę czy 
s t o polityczną wobec zespołu państw ka 
Pita!ist.ycznych. Starym naszym zwycza 
tero pewne czynniki warszawskie, szczV 
?ólnie z pośród prawicy, okazały zbyt
nie, nioże nawet.atawistyczne przywią
zanie do moskiewskich koncepcji. Zda
wało się, że 'lada';chwila gotowe są po
rzucić całą dotychczasową nasza orien
tacje, i przenieść lary i penaty na ołtarz 
międzynarodowej współpracy z sowieta 
ml; względnie użyć tej platformy dla w y 
t a rgówania ' lepszych warunków bytoWa 
n i a wśród rodziny zachodnio-europej 
ykiei. Metoda zbyt prymitywna, aby 
'Stornie mogła "wzbudzić na Zachodzie 
tfebsze obawy-; a ! zresztą, jasne było od 
Werwszej chwili, iż oficjalna polityka pol 
Mca,' reprezentowana przez p. Skrzyń-
'kiego, iiie pójdzie na śliskie tory, które 
l 1 a gle i łatwowiernie przekreślają wszy
t k o , by stanąć wobec białej, niezaplsa-
n t ' j karty. .Takie zmiany odbywać się 
mogą (yikp bardzo powoli i stopniowo, 
Po uprzednich próbach i przygotowaniu 
Właściwego gruntu. 

; Nie mniej jednak nie zrezygnowała 
«e swych planów Moskwa, tym bardziej 
i z Jesienna próba okazała, że w Warsza
w - naiwnych nit brak. 

Ostatnio w.-prasie moskiewskiej to-
^zy się bardzopoważna dyskusja ua te
mat stosunku Polski do ligi narodów. — 
^rzed kilkoma dnianti . J zwiesi ja" zamle 
k i ły nader charakterystyczny artykuł 
wstępny, skierowany wyraźnie przeciw 
*• zw. „angielskiej" orjentacji p. premje
ra Skrzyńskiego.- i • 

Zdaniem bolszewickiego organu Lo-fzfno ... „przekład wersalskiego trakta
tu na język angielski", pozbawiło za
chodnie granice Polski międzynarodowej 
^ a r a n c j i . Gwarantując nienaruszalność 
zachodnich granic Niemiec, traktaty lo-
-*rneńskle uzależniły zabezpieczenie 
Kranie polskich przez Francje od kontro 
" Anglji i uczyniły zabezpieczenie to rze 

bardzo wątpliwą. Polska ma wszel
ki* dane do obaw, t e Niemcy po uzy 
tkaniu stałego miejsca w radzie, wyzy 
^kają ś W ę stanowisko i wysuną kwestje 
bardzo nieprzyjemne dla Polski: kwe
stie korytarza gdańskiego, G. Śląska 
mniejszości niemieckiej 1 Ł d. 

Polska opinja publiczna widziała tyl 
k o jeden środek, który mógł zapobiedz 
temu niebezpieczeństwu — uzyskanie 
P r z e z Polskę stałego miejsca w radzie 

W G i n o w i sprawa otrzymania przez 
• olskę si.aie.go.rmieisca' ani przez chwilę 

przyznanie Polsce miejsca niestałego. 
Jednak tej „pozłoconej pigułki" nic 

można uważać za powodzenie dyploma
cji polskiej. Jeżeli niebezpieczeństwo re
wizji zachodnich granic Polski, które są 
pozbawione międzynarodowej gwaran
cji, jest realne, to stanic się ono jeszcze 
bardziej groźne za rok lub dwa. 

Wyjścia z ciężkiej międzynarodowej 
sytuacji, w jakiej znalazła się Polska, p. 
Skrzyński będzie szukał w zbliżeniu pol
skiej polityki z angielską, ulegając dyrek 
tywom Londynu. Polityka taka nie wró
ży Polsce nic dobrego. 

Kończąc powyższe wywody „izwic-
stja" radzą nam, aby po Genewie poddać 
rewizji zasadniczą linję polskiej polityki. 

Jak wygląda ta zmiana? I tu odpo
wiedź na zagadkowe, a ważne pytanie 
dają nam londyńskie „Times", w kores
pondencji swej z Rygi. Ten wspaniale 
poinformowany dziennik donosi, że mo
skiewski komisariat dla spraw zagrani
cznych przesłał instrukcje swym przed
stawicielom w Warszawie, Helsingforsie 

Rcwlu, Rydze i Kownie, dotyczące wzno 
wieuia rokowań z Polską i państwami 
bałtyckiemi w celu zawarcia paktów 
gwarancyjnych. 

Rząd sowiecki zamierza zawrzeć 
t tzy pakty: jedeii z Polską, jeden z Fin
landią i jeden z państwami bałtyckiemi 
(Estonią, Łotwą i Litwą). 

Moskwa proponuje: 
1) wzajemną gwarancję istniejących 

granic; 
2) zawarcie wzajemnego paktu nie

agresji; 
3) wzajemną neutralność w razie, 

gdyby jedna ze stron była zamieszana w 
wojnę; 

4) zobowiązanie się każdego pań
stwa do niebrania udziału w jakiemkol-
wiek wrogiem ugrupowaniu, skierowa-
nem przeciwko jednemu z nich; 

5) ustalenie pokojowych środków dla 
załatwienia nieporozumień; 

6) zawarcie traktatu handlowego. 
Rząd sowiecki pragnie osiągnąć po

rozumienie z Polską. Prasa sowiecka 
wskazuje, i e Niemcy natychmiast po 
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wejściu do ligi wysuną kwestje G. Sią 
ska i korytarza gdańskiego. Przyjaźń z 
Rosją, wzmocni stanowisko Polski, pod
czas gdy przez orientację zachodnią nic 
ona nie zyska. 

„Times" nie lubią zajrnować sdę plot 
kami. W parlamencie angielskim powie 
dziano kiedyś z trybuny premiera, iż W. 
Brytanja posiada w każdej stolicy dwr 
ambasadorów: jednego oficjalnego i jed
nego nieoficjalnego, a mianowicie kores
pondenta „Times". To też powyższe do. 
niesienie nie może być mierzone miar? 
sensacji, lecz traktowane, jako ciekawy 
dowód naszego wypłynięcia na tory sze 
rokiej polityka. Nie jest to, naturalnie, 
dowodem, jakobyśmy musieli płynąć 
pod sztandarem wielkiej czerwone; 
gwiazdy. Ale w sposób ostrożny (nit 
a la prawicowa prasa warszawska na jt 
siens ubiegłego roku) trzeba z takiej sy
tuacji wyciągnąć wszelkie korzyści dU 
pokrzepienia nadwątlonych naszych si-' 
zarówno na Wschodzie, jak i na Zacho 
dziie. 

Czesław. OitaszewsKl. 

N i e m c y mają j u ż p lan 
odzyskania utraconych kolónji afrykańskich 

Specialnle utworzone fowarzysfwa handlowe korzystałyby z praw 
eksierytorialnośei politycznej. 

Sy 
Berlin, w kwietniu 1926 r. 

omatycznle i wytrwale pracuje 

n i e 1 fsuwaną poważnie i proiekt 

Berlin nad odbudową swojego stanowi
ska wielkomocarstwowego. Wojna, któ
rej istotnem przyczynowem podłożeni 
były potężne agresywno-imperjalistycz 
nc rywalizacje ambicji ekonomicznych, 
położyła kres niemieckiej ekspansji go
spodarczej, zakreślonej na szeroką skalę 
Przez pewien, względnie zresztą krótki 
okres czasu łudzono się myślą, że Ra-
pallo zdoła skompensować dotkliwe stra 
ty ekonomiczne, poniesione w Wersalu. 

Rzeczywistość wykazała jednak szyb 
ko, że optymizm ten był zbyt przesadzo 
ny —• zdolność kupczą dz3siejszej Rosji 
nie odpowiada eksportowym konieczno-
ściom, od których zależy byt niemiec
kich fabryk. 

Przesilenie gospodarcze i zaostrzają 
ce konflikty socjalne, przyczyniły się do 
ożywienia agitacji za przywróceniem 
Niemcom Ich przedwojennych handlo
wych baz operacyjnych -— zamorskich 
volonji. 

Zabiegi te były, jak zwykle starannie 
przygotowane i przeprowadzone w myśl 

góry obmyślonego planu. By nadać w y 
maganiom charakter ,.narodowych postu 
a tów" wzmocniona została szeroka pro 
pagarda, popularyzująca hasła „rewan
żu kolonialnego". 

Generał Lettow-Vorbeck, bohater 
kampanii afrykańskiej, objeżdża wszyst
kie większe miasta, wygłaszając pod 
egidą stowarzyszeń kolonialnych szereg 
odczytów o znaczeniu tych posiadłości 
dla kraju. 

Niemiecki instytut propagandy za
granicznej w Stutgardzae, organizuje w 
całych Niemczech zebrania i wiece, u-
chwalające protest przeciw „rabunkowi" 
kolonialnych terytorjów. Wielkie towa
rzystwa handlu zamorskiego wznawia
ją powoli, przy wydatnem poparciu fi
nansowym ze strony rządu, swoje przed 
wojenne czynności i stosunki, otwierają 
zlikwidowane oddziały na dalekim 
wschodzie i zachodzie. 

1 wreszcie, noinen-omcn. Kolonia o-
glasza zamiar urządzenia wielkiej, nie
mieckiej wystawy kolonialnej. » 

Parlament nadaje ze swej strony sauk 
cję -wszystkim tym odruchom, t w o r n y : 
specjalną^ „międzynarodową grttp/j K ' 
nialną", w której; skład wchodzą ^ 
ni fattbftwcy, będący lednocześnie mę

żami zaufania poselskich obozów partyj 
nych, a więc : demokrata Dernburg, cen
trowiec Bellc, nacjonalista Sachs i t d. 

Stresemann bronił w Locarno nie
mieckiej tezy kolonialnej i, jak dziś już 
powszechnie wiadomo, uzyskał zasadni
cza zgodę Anglii oraz Francj i 

Należało przeto opracować projekt 
w takiej postaci, która pozornie nie ni
wecząc odnośnych postanowień wersal
skich, dawałaby jednak faktycznie moż
ność zadośćuczynienia ambicjom eks
pansji gospodarczej kraju. 

Podjął się tego bardzo trudnego za
dania jeden z najwybitniejszych dziś w 
Niemczech umysłów dyrektor Reichs-
banku, dr. Schacht, wyjaśniając swój 
plan na posiedzeniu berlińskiego towa
rzystwa kolonialnego, odbytem w ze
szłym tygodniu. 

Ponieważ wiadome są jego bliskie 
stosunki z nowojorskiemi i londyńskienń 
kołami finansowemi i jego serdeczna 
zażyłość z dyrektorami „Federal Reser 
ve Board" oraz „Bank of England", prze 
to program przez niego wyłożony na 
biera tem więcej cech realności. 

Na pierwszy wysunął plan kwestje 
długów powojennych, ciążących na 
Niemczech, od których zapłaty „nikt nie 
ma zamiaru się uchylać". Trudno jednak 
jest myśleć poważnie o sumienuem wy
wiązaniu sic z tego zadania dopóty, do
póki państwowy bilans handlowy jest 
pasywny. 

Muszą przeto być stworzone należ* 
te możliwości eksportowe dla przemy-, 
słu, musi nastąpić przydział odpowied
nich terytorjów zamorskich, zdolnych zu 
żytkować nadmiar produkcji fabrycznej. 

Ponieważ zaś trudno dziś jeszczt 
mówić o jawnym zwrocie posiadłość 5 

kolonialnych, więc wysunął o inny pro-
jek o charakterze przejściowo-kompro-
misowym. 

Mianowicie: należy pozwolić Niem 
com zakładać kompanje kolonialne, ko-
rzystaiące ze specjalnych przywilejów 
eksterytorialnośol prawno - polityczne), 
wzorowane na dawnych podobnych m 
stytucjach holenderskich, angielskich Md. 

Niemcy dostarczyłyby materjaK 
ludzkiego, administracji' i części kapita
łów, aljancl natomiast terytorja i resztę 
pieniędzy. 

Byłyby to naturalnie towarzystwi 
międzynarodowe, w których zarządzie 
zasiadaliby przedstawiciele czynnie za> 
interesowanych krajów, gwarantując 
tem samem apolityczność przedsię
biorstw z jednej strony, autonomłeznoś'' 
działania z drugiej. 

Odnośnie wyboru terytorjów zacho 
wał dr. Schacht skrupulatne milczenie, 
istotnie bowiem jest to w obecnych wa
runkach temat nader drażliwy. 

Krwawy napad bandytów 
n a b o g a t e g o k u p c a k r a k o w s k i e g o . 

Kraków, 13 kwietnia 
Z Rzeszowa nadchodzą wiadomości o 

bezprzykładnym napadzie rabunkowym, 
dokonanym na krakowskim handlarzu 
bydła, Marcinie Doroszu, lat 63 liczącym 
i jego służącym, na drodze między Soko
łowem a Rzeszowem. . 

Dorosz zainkasował od różnych firm 
za dostawę bydła przeszło 20 tysięcy zł. 
i wracał do domu furmanką około godz. 

1 7 rano. W pobliżu lasu prosił go jakiś 
sobnik, by podwiózł go do pewnej miej 

;omy 
sgodzH się, W pewnaj chwili 
wyjął rewolwer i zastrzelił 

Dorosza, a Jednocześnie wyskoczyło i !< 
su dwóch innych bandytów, którzy etrz? 
liii do służącego. 

Konie przestraszone poniosły furtna* 
kę. Nadjechały furmanki żydowskie, któ 
re na widok bandytów zawróciły w pc* 
płochu. Jeden tylko woźnica zatrzymał 
konie furmanki Dorosza i oczom jego 
przedstawił się straszny widok. Dorosz 
leżał z rozstrzaskaną czaszką nieżywy 
służący jego konał, 20,000 zł, stało sią iv 
pera bandytów. 

Policja dotychczas nje _ natrafiła n i 
trop bandytów. 
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Izolacja chorych na gruźlicą 
jest trudna do przeprowadzenia i przykra dla chorego. 

Odpowiednie mieszkanie i lekka praca są najlep 
szem rozwiązaniem tej kwestji. 

Głównym środkiem zwalczania gru
źlicy była dotychczas izolacja chorych 
;araźliwych dla otoczenia w specjal
nych s a n a t o r i a c h . 

Wooec tego.jednak, iż czas pobytu 
w nich zależał przedewszystkiem od wa 
:unków socjalnych, jak np. prawa ko
rzystania z kasy chorych, która płaciła 
ile dłużej ponad ustawowo przewidzia
ny termin, więc często się zdarza, iż cho 
NY niezupełnie wyl.»-aeii'., wracają di' 
swych dawnych zajrć, siejąc chorobę 
wśród rodziny, towarzyszów pracy i 
dalszego otoczenia. 

Jeżeli nawet chory przestał być za-
ażliwym i odzyskał zdolność do pracy, 

to powrót do ciężkich warunków, pracy, 
a zwłaszcza brak światła i powietrza w 
mieszkaniach, może wskrzesić drzemią
cy jeszcze proces gruźliczy. 

Zasada izolacji była dość dokładnie 
przeprowadzona w Niemczech, . nato

miast w bardzo małych rozmiarach w 
Anglji i Ameryce, a mimo to w tych kra-
''ach nastąpiło znacznie większe zmniej
szenie się śmiertelności na gruźlicę, ani
żeli w Niemczech. 

Jakież więc są przyczyny, ii zasada 
'.zolacji nie daje najlepszych rezultatów 
z metod dotąd stosowanych? 

Otóż przy obecnych stosunkach fi
nansowych Europy, żadne państwo nic 
może sobie pozwołić na utrzymywanie 
chorych w sanatoriach, aż do ustąpienia 
zaraźliwości, co może nieraz t rwać kil
ka lat u jednego osobnika. '• 

Dziś chorego z lasecznikami Kocha 
w plwocinie, uważa się za źródło zarazy 
i jako takiego, izoluje się, ale,.jak wspom 
•iialem, tylko na czas przewidziany usta
wą na wypadek choroby. 

Zasada izolacji, która nie może być 
przeprowadzona z powodów material
nych całkowicie, nie daje .oczywiście 
spodziewanych wyników. Oprócz tego 
w grę wchodzą i czynniki psychologicz
ne, mianowicie nie można chorego trak
tować tylko jako źródło zarazy, chory 
zostaje człowiekiem i na przebieg choro 
by ma olbrzymi wpływ stan psychiczny 
chorego, który Jest znów związany z 
pracą, stosunkami rodzinnemi1 i t. d." 

Amerykanie, którzy zresztą i na 
wszystkich innych polach wyprzedzili 
europejczyków, zamiast zasady izolacji 
'nie odrzucają jej całkowitie), wprowa
dzali jako warunek podstawowy do zwal 
czania gruźlicy, 
odpowiednie warunki pracy i odpowied

nie mieszkania 
Chory, po kilkutygodniowym, wzglę

dnie kilkomiesięcznym pobycie w sana
torium, będąc pouczony o zachowaniu 
środków hygieny i odzyskawszy częścto 
wą zdolność do pracy, wraca do rodziny 
) do pracy, która jednak musi być przy
stosowana do sił chorego. 

W Ameryce i w Anglji kwestja mlesz 
kania jest w znacznej części rozwiąza
na. ; 

Chory czonek rodziny, mając duży, 

słoneczny pokój z balkonem, może po 
godzinach zajęć prowadzić werandowa
nie, pozatem przy zachowaniu niezbęd
nych środków ostrożności, brać udział w 
życiu rodzinnem, co wpływa dodatnio 
na stan ogólny chorego. 

Ktoś, móże zresztą słusznie zauważy 
że stosunki rodzinne nie zawsze wpły
wają dodatnio, jednak przymusowa izo
lacja od rodziny na całe lata wpływa na-
pewno przygnębiająco na psychikę cho
rego. 

W Niemczech liga walki' z gruźlicą 
zażądała od rządu przenoszenia chorych 
na gruźlicę z mieszkań niehygienicznych 
do bardziej odpowiednich. 

I tak w Norymbergii 20 proc. cho
rych na gruźlicę, otrzymało za pośred
nictwem lekarskiem odpowiednie miesz
kania, chroniąc siebie od zagłady, a oto
czenie od choroby. 

Jedynie w Dudach pod Karlsruhe, 
udało się wszystkich gruźlików zaraźli
wych umiieścićw 'odpowiednich miesz
kaniach. -

Kwestja mieszkań dla gruźlików, zro 
biła olbrzymie postępy wTuryngji,, gdzie 
na powyższy cel wypuszczono specjalną 
6 proc. pożyczkę. 

Niemniej ważną sprawą jest kwestja 
warunków pracy. Gruźlikom należy do

starczać pracy mało wyczerpującej fizy
cznie, wreszcie znacznie, zmniejszyć 
czas pracy, nawet do polowy. 

Po kilku latach lekkiej pracy, gruźlik 
może wrócić do pełnej zdolności do pra
cy. 

Jako przykład, mogę podać New-
Jork, w którym ' wybudowano fabrykę 
zegarków i fabrykę płaszczów lekar
skich, w których pracują jedynie chorzy 
na gruźlicę, częściowo zdolni do pracy. 

Jednoczesne rozwiązanie kwestji 
mieszkania i pracy dla gruźlików znaj
dujemy w Papworth pod Cambridge, 
gdzie wybudowano specjalne kołonje z 
warsztatami pracy z najróżnorodniej-
szych dziedzin i tuż obok. domki miesz
kalne. 

Kołonje powyższe są przeznaczone 
dla gruźlików, inwalidów wojennych: 
przyczem żonaci mają domki z mniej
szym lub większym kawałkiem ziemi 
uprawnej. 

Obecnie Szwajcarja ma zamiar wy
budować kołonje na wzór Papworth. 

Stworzenie odpowiednich warunków 
mieszkaniowych i pracy, uczyni ciężki 
los gruźlików zupełnie znośnym i ograni 
czy w znacznym stopniu szerzenie się 
gruźlicy. 

Dr. med. Jan Polak. 

Proł. Docder!cin z Monachjuro dokonał operacji chirurgiczne] be* nola za 
pomocą prądu elektrycznego, zapoczątkowując nową erą w dziedzinie nauki me
dycznej. 

Złośliwość I żart 
znakomitych artystek 

francuskich. 
W Paryżu ukazała sta.ostatnio ksltt 

ka, będąca zbiorom anegdot z życia ttU* 
komltych artystek. francuskich, sióstr A«-
gusty I Magdaleny Broban. Oto klika eał< 
olcjszycb kawałów: 

Augusta Broban pyta w towarzystwie dwoel 
ponów, na Jak) temat debatują-

— Mówimy o stworzeniu świata — lnfer> 
mu]e jq jeden i rozmawiających. 

— Niestety, nie było mnie przy tem. MuslcU 
si« zwrócić do pani Allan! (artystka parysk* 
Przyp. Red-). 

*» 
i*. 

Pokazują Auguście lekarza. 
— Wspaniały człowiek. A gdyby nad wie 

działa, jak on lekko bierze tycio! 
— Wiem — odpowiada artystka — t y d * 

innych. >• * * 
Augusta siedzi w łozy z Dumasem Jun„ k lon 

pali bardzo kiepskie cygaro. 
— Pan pall zaduzo! 
— Mój ojciec ma sześćdziesiąt lat. a pall 1* 

przerwy. 4 
— Gdyby nie palił, miałby jut conajmnk. 

siedemdziesiąt. 

*• 
* 

Już przy końcu Jej kariery artystycznej V 
kiś głupiec pociesza ją: 

— Cóż pani chce. Madame, nie można iedrw 
c/eśnic być w czasie teraźniejszym 1 przesz ły* 

— Można — odpowiada Augusta — było być 
idjotą 1 być nim Jeszcze dzisiaj. 

» 

Magdalena Wychodzi zamąż. Jakaś zazdrosm 
przyjaciółka drwi z niej: 

-~ Twój przyszły! Znam'go Jut dawno. J e * 
to moja przeszłość! 

— Czy sądzisz, t e mogłabym znaleźć met 
czyznę, któryby nic był twoją prresroścłn? 
odpowiada Magdalena. 
i * - ; }<!•• . • * i •; ,.;»>'H\ . ' • X - - . . • * : • , lu" 

Augusta jest bardzo niedbała w rachunkach 
Jej przyjaciel zmusza ją. aby notowała wydatki 
Zestawienie pierwszego dnia wygląda n8st*p«-
Jąco: 

Jałmużna 8 łranków 
Ziarno dla kanarka 10 centymów 
Rozmaite wydatki 1000 franków 

Jakaś koleżanka mówi do Magdaleny; 
— Wiesz, że Jesteś o wiele lepsra, nit twof* 

opipK. Mówiono ml. t e Jesteś zła,,. 
— Ali. nie 'wolno ludziom wierzyć! ~,odP" 

włada Magdalena. — Mnie znowu powiedziano, 
że ty Jesteś dobra.... Szperacs 

9000«krotne powiek* 
szenie. 

W nowojorskim związku inżynierów 
demonstrowano w tych dniach mikro
skop firmy Bell Telephone-Laborator-
ium. powiększający przedmioty OOOO-
krotnie. Postęp nowego aparatu polega 
nie na nowym wynalazku, lecz na dó-
kładnlejszem obliczaniu i kombinowaniu 
soczewek. Na tem samem posiedzeniu 
bowiem porównywano mikroskop an
gielski z r. 1664 z nowym mikroskopem 
i okazało się, że szkła obu przyrządów 
posiadają zupełnie jednakowe oszlifow? 
nia. 

M. ERDODL + 

Wilna wychodzi z a m a i 
I. 

Kochany Erneście! 
Proszę nie przejmować się zabardzo 

*mi kilkoma wierszami. Pan jest prze-
tjeż mądrym chłopcem, więc pan zrozu
mie, że musimy ze sobą zerwać. Wszak 
między nami nie nie było, pocałował 
mnie pan raz tylko w rękę, to wszystko, 
X to można szybko zapomnieć. Nic ko-
cham pana, mówię to całkiem otwarcie, 
i sądzę, że pan znając duszę kobiecą, bę 
dzie uważał to za całkiem naturalne, ży
czę panu wszystkiego najlepszego, Er
neście, Niech pan nie czeka na mnie w 
czwartek przed operą, nie przyjdę. 

Zresztą jeszcze w tym tygodniu wy
jeżdżam do domu. O ile chce mi pan od
pisać, to proszę wysłać już list na wieś. 
Pał 

Wilma. 
IŁ 

Kochana Wilmo! 
Bardzo mnie to martwi, że wyjecha

ła pani z Budapesztu, i nie mam nawet 
nadziei, że ujrzę panią zdała na space
rze. Pani pisze, że pani mnie nie kocha; 

zaś ja odpowiadam pani, że kocham pa
nią stałą, gorącą miłością. To lato przej
dzie, a na jesieni wróci pani do miasla, 
wówczas będę za panią krążył, jak cień. 
Było to całkiem zbyteczne, , twierdzić 
ironicznie, że znam duszę kobiecą. Tak, 
znam ją i nie mylę się nigdy w kwestji 
psychologji kobiecej. Napróżno pisze pa 
ni, że pani mnie nie kocha. Jeszcze kie
dyś uśmiechnie się pani do mnie słod
kim, przyzywającym uśmiecheru, . tak 
Wilmo, napewno....-Całuję panią w rękę 

Ernest.. 

HI. 
Wilnia rozerwała list ze złdśtią. 
— Zuchwalec... 
Doszła do otwartego okna i wychyli

ła się. ••' 
— Otrzyma odemnie grubiarislca. od

powiedź-
Wzruszyła ramionami. 
— Zresztą... 
Uśmiechnęła się. 
— Gdyby on wiedział... 
Tak, gdyby wiedział, gdyby tylko po 

dejrzewał, dlaczego z, nim zerwała. 
— Mój Boże, mężczyźni są jednak ta 

cy głupi, 
I. ogrodu pachniało świeżo i słodko. 

Promienie słońca letniego poranka nie 

wysuszył jeszcze ropy Wilma wciąga
ła powietrze pełną piersią. Zamknęła o-
czy i marzyła, przypominała sobie to 
szczęśliwe popołudnie, podczas którego 
spotkała po raz pierwszy tego drugiego, 
i na jego życzenie zerwała z rudym po
mocnikiem aptekarskim w okularach. 

Jak to się stało? 
Siedziała w cukierni, jadła lody i pa

li żyła niecierpliwie na zegaiek. Przysz
ła o dziesięć minut zawcześnic. Nudziła 
się. Nagle wstał ktoś od stolika stojące
go obok i podszedł z uśmiechem' wprosi 
do niej: 

— Witaj, Greto, jak się miewa Ag-
ries ? 

Wilma zaczerwieniła się po uszy. Sły 
szała już wiele o natarczywości rozmai
tych mężczyzn, ale pieszczotliwy głos 
podobał się jej dó tego stopnia, że w 
pierwszej chwili całkiem zapomniała, iż 
należy odprawie nieznajomego pana. 

Zakłopotana odwróciła głowę. 
— Greto, czy mnie nic poznajesz? 
I spojrzał na Wilmę oczyma wzbudza 

jącemi zaufanie, w ten sposób, że nie 
mogła się na niego gniewać. Odpowie
działa więc: 

— Pan bierze mnie za kogoś innego... 
nic nazywam się Grela... 

'—'•• Przepraszam, ale to niemożliwe.... 

«*• Proszę... lecz ja pana nie znam... 
Nieznajomy skłonił się nisko, i rzek* 

grzecznie: 
— Ernest Kassaj'.... 
— Ernest,? 
— Tak. Czy to panią dziwi? 
— Nie, tylko coś mi się przypomnia

ło... Pomyślała o Erneście w okularach, 
z którym właśnie miała tutaj rendez — 
vous. Szybko porównała ich obu i skon-' 
stątpwała, 'że właściwie ten Ernest-jest 
tym prawdziwym, a ' n i e tąmtem. t,of> 
który postawił na jej drodze rudego po
mocnika aptekarskiego, omylił się, \ 
zdaje się, i e chce teraz naprawić swój 
błąd. Więc ona nie może odepchnąć 
prostowania losu; nagle spojrzała na ze
garek. Zostało jeszcze pięć minut do oz
naczonej godziny.' Nerwowo spojrzała w 
stronę wyjście. 

— Czy pani na kogoś czeka'/ 
— Nie. Chciałam akurat wyjść-
— Więc, jeżeli pani pozwoli... 
Po chwili byli jui na ulicy; wsieeft-

szybko do autobusu. Wilma wyjrzał* 
przez okno. Na drugiej stronie zauważy
ła Ernesta, który spokojnie, obojętni* 
szedł do cukierni. 

— Biedny chłopiec . 
Dok. nast 
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Kto podwyższa ceny 
traci prawo do ulg 

podatkowych. 
Jak się dowiadujemy z wiarogodnego 

tródła, ministerstwo skarbu poleciło u-
rzędom skarbowymi by wstrzymiły 
wszelkie ulgi podatkowe tym branżom, 
które stosując się do kursu dolara pod
wyższyły ceny towarów. 

Zarządzenie to ma. na celu położenie 
4resu bezpodstawnym podwyższeniom 
cen szczególnie w branży mannfak turo-
wej. b. 

Bezkrólewie kanalizacyjne. 
Magistrat, trezem Piłat, umył ręce i przekazał sprawę wydzia

łowi robót kanalizacyjnych, 
P. Skrzy wan-swoje, związki zawodowe-swoje 

Nie ustąpimy! 

Tysiąc bezrobotnysuh 
inteligentów 

otrzyma dziś zasiłki. 
Wczoraj ukończone zostały wszy

stkie prace przygotowawcze, związane 
z uskutecznieniem wypłat zasiłków do
raźnych dla 10' i 11 grupy pracowni
ków umysłowych. Ogólpm przedłożo
no 1.000 deklaracji. Wypłaty rozpo
czną sie w dniu dzisiejszym w lokalu 
*ekcjj pracowników umysłowych przy 
P. U. P. P. (Kościuszki 9). Na prowin
cji wypłaty uskuteczniają magistraty 
poszczególnych miast. 

Jak już doniósł wczorajszy „Ex-
press Wieczorny", magistrat na ostat-
niem posiedzeniu swem, po dwudnio-
wem wałkowaniu sprawy dymisji inż. 
Skrzywana, postanowił przekazać ją do 
załatwienia komitetowi budowy wodo
ciągów j kanalizacji, który na posiedzę 
niu swem w dniu 14 b. m. 

dymisji inżyniera Skrzywana nie 
przyjął. 

Zatarg wobec tego nie został zlikwi 
dowany, a wytworzona dzięki temu sy
tuacja przedstawiała sie bardzo mgli
sto 1 niewyraźnie. 

Chcąc jaknajdokładniej zobrazować 
położenie zwróciliśmy się do p. inży
niera Skrzywana z prośbą o wypowie
dzenie się w tej kwestji. 

Jestem Skrzywan, 
a nie Mussolini. 

— Stanowisko moje sprecyzowałem 
już w liście moim do magistratu, który 
brzmi, jak następuje: 

leden zatarg zlikwido
wano. 

inkasenci już sie pogo
dzili z kasą chorych. 
Sprawa zatargu inkasentów z kasa 

chorych została ostatecznie zlikwidowa
na, ustalono bowiem definitywnie wa
runki, na jakich mają pracować Inka
senci. Do obowiązków łeb należeć bę
dzie: inkasowanie należności od człon
ków kasy chorych, dostarczanie legity
macji ćżłpnkóin i. t. p. • . 

Pobierać oni będą za każdy przepra
cowany dzień 2 zł. wynagrodzenia oraz 
ód każdego prawidłowo nrzedłożonego 
zgłoszenia — 30 gr. (u) 

BraK amatorów na 
letniska. 

Kmiotkowie żądają 
zapłaty z 

'Jak sie informują właściciele let-
tfstk w roku bieżącym zanosi się na to 
że wiele mieszkań na letniskach stać 
będzie pustkami, gdyż właściciele ża 
Jaja uregulowania całej należności I 
góry, co oczywiście obecnie Jest nader 
ciężkie. 

Niezależnie od tego władze zarżą 
dziłv ostra kontrolę nad cenami pobie 
ranemlza letniska i w razie skonstato
wania lichwy, winni karani będą 
całą surowością, b, 

Do 
prezydjum magistratu m. Łodzi 

w Łcdzi. 
Ponieważ warunki, które wytwo

rzyły się przy przyjmowaniu < oborni
ków do prac kanalizacyjnych uniemo
żliwiają ml dalszą pracę, z*< dna z 
metn doświadczeniem I sumieniem, u-
praszam o udzielenie mi dymisji w try 
bie nagłym. 

X poważaniem 
Stefan Skrzywan 
rnżynier-technolog. 

Łódź, dnja 9.4. 1926 r. 

Obecnie mogę panom tylko dodać, 
że jeśli bałagan, wytworzony przez 
przyjmowanie robotników do robót 
nie ustanie, nie mogę z powrotem pod
jąć pracy. 

Nie chcę być żadnym Mussolm!m, 
ale moje długoletnie doświadczenie 
mówi mi, że wytworzony dzięki temu 
chaos utrudnta znacznie roboty I wpro 
wadzą dezorganizację. 

B. p. W i n c e n t y G l a s s 
J t d o k t ó r m e d y c y n y 

po drneich I ciężkich cierpieniach zmarł dn 14 b. m. w Tomaszowie Mazowieckim 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie ale w piątek, d. 16 b. m o godz. 3 pp. na cmen-

łarz miejscowy, o czem zawiadamiała boleśnie dotknięci tą stratą 

, R o d a i n a , k o l e d z y I o r c y ł a c l e l e . 

Energiczne ściąganie podatków. 
Wszyscy urzędnicy skarbowi pełnią obowiązki 

sekwestratorów. 
Takie zarządzenie wydał bawiący w Łodzi 

delegat ministerstwa skarbu. 
Onegdaj bawił w Łodzi specjalny de | rakterze sekwestratorów dla bezwzględ 

legat ministerstwa skarbu p. Bambel-
skł, który odbyt szereg konferencji z 
naczelnikami poszczególnych urzędów 
skarbowych. 

Po dokładnem zaznajomieniu sią z 
ostatniemi sprawozdaniami miejscowych 
władz skarbowych, p. delegat skonsta
tował, że zaległości w nieściągniętych 
podatkach są b. znaczne i celem uzyska 
nia preliminowanych w budżecie kwot 
należy natychmiast podjąć energiczne 
kroki dla ściągnięcia zalegosci. 

W tym celu cały personel urzędów 
skarbowych z wyjątkiem naczelników i 
ich zastępców winien być użyty w cba-

nego inkasowania zaległych podatków 
Poza tem p, Bambelski zwrócił naczel 

nikom urzędów skarbowych uwagą na 
to, że w wypadkach, gdy płatnik uzy
skał ulgą w postaci ratalnej spłaty, z 
której w terminie sią nic wywiązał, dal 
sze udzielanie ulg nie może mieć miej
sca 1 zaległości powstałe na skutek po
wyższej przyczyny winny być ściągnie 
te z 4 procentową karą (w stos. mieś.). 

Wydane przez delegata ministerstwa 
skarbu instrukcje zostały wprowadzone 
w życie, gdyż Już w dniu wczorajszym 
władze skarbowe rozpoczęły sporządza 
nie energicznie wzmożonych kroków 
egzekucyjnych na całym terenie miasta. 

Strat pod Rogowem 
kontro lute tor koieiowy 

Słynny z częstych katastrof kolejo 
wych odcinek między stacjami Skiernie
wice, Płyćwa i Rogów, wskutek stwier 
dzonych zamachów na pociągi jest obe 
cnie bardzo szczegółowo kontrolowany 

. przed przejściem każdego po:iągu. 
Oprócz, służby kolejowej krąży tam 

ar nocy patrol Dolicyjny.. 
Co pół kilometra umieszczona jest 

/ezy torze tablica z napisami ostrzegają 
Temi, i c oprócz służby kolejowej i po
licji,'przejścia dła osób postronnych są 
surowo wzbronione i każdy n i c stosują 
Ty się do przepisów, podlega surowej ka 
ze administracyjnej. 

Szkota realna ma być zamknięta. 
12 organizacji gospodarczych stanęło w jej 

obronę. 
Memorjał domaga się przyznania zasiłku 

tej uczelni. 
8-kl wyżasza szkoła realna zgromał ta oparta jest jak całe szkolnictwo zawo 

dzenia kupców m. Łodzi znalazła sie dowe w Polsce, na opodatkowaniu prze 
obecnie w położeniu uniemożliwiającem 
dalsze prowadzenie pracy i zakończenie 
roku szkolnego. Zostało to spowodo
wane pozbawieniem szkoły należnych 
zasiłków. Groźba, zlikwidowania tej 
placówki, stworzonej przed 27 laty w y 
siłkiem kupiectwa i przemysłu, skłoni
ła organizacje gospodarcze do zajęcia 
się tu sprawą. 

W tym celu komitet zrzeszeń gospo 
darczych. reprezentujący szereg organi-
zacji przemysłowych, handlowych i 
rzemieślniczych zwrócił się z obszer
nym memorjałem do min. oświaty. W 
memorjalc tym wskazano, że placówka 

mysłu i handlu przez.opłacanie dodat 
ku do świadectw przemysłowych. 

Te fundusze właśnie zostały ode
brane szkole w ciągu roku szkolnego, 
bez wszelkiej troski o jej dalszy los. Ra 
cja gospodarcza nie zezwala na niespo 
dziewane w środku roku zmiany w sta 
nie uposażenia szkoły, z którem liczyć 
się w swym budżecie miała prawo. 
Przeciwko temu należy więc zaprote
stować i z tych względów organizacje 
gospodarcze zwracają się do min. ośwla 
ty ? wnioskiem, aby zasiłek ten został 
szkole przyznany. 

Z kolei zwracamy się do przedsta
wiciela związku „Praca" p. Kaźmler-
czaka. 

— Magistrat odegrał rolę Piłata. 
Umył ręce i sprawę oddał do załatwię 
nia komitetowi budowy kanalizacji. 

Wytworzona dzięki temu sytuacja 
nie wróży nic dobrego. 

My ze swego stanowiska nie usU 
pimy, a podobno I Inż. Skrzywan nie 
myśli ustępować. 

Sytuacja obecna jest wyraźnvm 
skandalem. 

Niech panowie pomyślą tylko: 

na 1000 robotników, pracujących przy 
kanalizacji, związkowych Jest zaledwie 

200. 

Pozatem robotnicy niezwiązkow\ 
gnębią w najgorszy sposób robotników 
związkowych. 

Gotowi do walki. 
Przedstawiciel związków klaso 

wych p. Walczak, do którego zwraca
my się odpowiada: 

— Osobiście nie mamy nic do pan* 
Skrzywana, nie możemy jednak po
zwolić na to, żeby przyjmowano do rr> 
bót kanalizacyjnych wieśniaków jako 
tako uposażonych, a pomijano zupełnie 
robotników związkowych. 

My ze swego stanowiska nie usta, 
pimy i gotowiśmy każdą walkę pod
jąć. W. 

Schroniska dla cho
rych i niezamożnych 

buduje na Helu łódzki 
oddział ligi morskiej 

i rzecznej. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie zarżą 

du ligi morskiej i rzecznej oddziału łódz 
kiego na którym prezes M. Dienstl- D* 
browa zdał sprawozdanie z poczynio 
nych osobiście kroków u władz centra\ 
nych i w wojewódzwie pomorskim w Tc 
runiu. 

Zarząd lasów państwowych odsępu 
je łódzkiemu oddziałowi L. M. i Rz 
działką parcel 9000 mtr. kw. położonej 
na Helu nad samym wybrzeżem mor-
skim obok stacji kolejowej 1 portu. 

Na tym terenie planowana jest roz
budowa schronisk i sanatorjów wznie 
słonych staraniem instytucji samorządo 
wycn i organizacji społecznych. 

Łódzki oddział postanowił na tere 
nie powyższym wznieść w najbliższym 
czasie reprezentacyjne schronisko dla 
swych członków oraz niezamożnych dzic 
ci robotniczych potrzebujących dla po
ratowania zdrowia letnich wywczasów 
wśród słońca i morskiego powietrza. 

Zarząd postanowił nie czekać mo
mentu, w którym rozpoczęta będzie pla 
nowa rozbudowa posiadanego terenu 
ale już natychmiast poczynić starania 
aby na terenie posiadanym stworzyć Już 
w czerwcu r.b. prowizoryczne pomiesz
czenie w obozach względnie baraku * 
uprawiać wzorem angielskim ży&ie obo-
zowe (camping) dla swych członków ktć 
rzy gremjalnie wybierają się już na pier 
wszą wycieczkę w dni Zielonych Świą< 
tek. Posiadanie własnego schroniska bę
dzie najwłaściwszym łącznikiem Łodzi i 
morzem polskim i niewątpliwie przy
czyni się najwłaśdwiej do propagand} 
celów T-wa. 

Sekretarjat czynny jest w ponie 
działki i czwaTtki od godziny 7 do 9 wic 
czór gdzie członkowie mogą odbierać 
należne im bezpłatne egz. miesięcznika 
„Morze" wiadomości telefoniczne za-

siągn*ć można pod NN. 153 i 220. 



Dziś i dni n a s i ę p n y c 

N a | w l c k s s w 

Dziś i dni następnych! 

w na jo ryg ina ln i e j s ze j I na jwese l sze j komedi i w 7 iu ak tach , r o z g r y w a . a c e j się na m o r z u i na dnie m o r s k i e m , na okręcie 
I w falach oceanu , na łodzi, n o d w o d n e l i w niewol i u l u d o ż e r c ó w p t. 

M A R Y N A R Z U l OMIE, M | O R Z A (Kłopoty wśród mapko*) 
Rzecz dzieje się na pokładzie statku .tiavtgator" i na wyspach Cataiina na oceanie Spokojnym. 

Jak się na re_ca film w Ameryce. ^ t w ó [ 

Jak zostać gw.azdą filmową. — — n t . t o e w Mcuo-Goidwyn*. Nail psii: Za k u l i s a m i e 
O r k i e s t r a symfoniczna nod k i e r u n k i e m p S. f a j g e l m a n a . 

I 

TEATR MIEJSKI 
Dziś, w piątek, barwny, efektowny — „Zna

komity Don Juan" — z Juuoszą-Stępowskim w 
popisowej kreacji wielkiego uwodziciela. Bilety 
ulgowe ważne. 

Jutro o godz. 3 m. 30 na 13-em przedstawie-
/iu dla młodzieży szkolnej dana będzie po raz 
przedostatni przed zejściem z afisza tragedja 
Szekspira — .Otello" — z Junoszą-Stępowskim, 
'Jzylewską i Kochanowiczem. Ceny najniższe". 

Wieczorem jutro po cenach zniżonycli — 
.Orzct czy reszka" (nie „Znakomity Don Juan", 
Jak omyłkowo wczoraj podano). 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek o godz. 8.20 wlecz, premjera 

/rześlicznej sztuki ludowe] w 3 aktach ze śpie
wami 1 tańcami p. t. „Krakowiacy i Oórale" Z. 
N. Kamińskiego, muzyka znakomitego kompo
zytora melodii swojskiej K. Kurpińskiego. 

PREMJERA „BŁĘKITNEGO PTAKA" 
W pełnych próbach codziennych na scenie 

teatru miejskiego słynna feeria poetycka wiel
kiego pisarza belgijskiego Maurycego Mactcr-
lincka w przekładzie Jana Kasprowicza — „Błę
kitny Ptak". — Reżyserię prowadzi Konstanty 
Tatarkiewicz. W wykonaniu bierze udział około 
10 artystów i z iłórą tyle dziatwy oraz sił por 
nocniczych. Główną rolę chłopca Tyltyla odegra 
otalentowana młodociana artystka Ntnka Wiliń
ska. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Ostatnie dni wystawy Styków, która po raz 

pierwszy przełamała obojętność szerokich sfer 
naszej publiczności dla sztuk plastycznych, do-
Mega końca. Cl którzy nic zdążyli zapoznać się 

• I twórczością tej wybitnej rodziny artystyczne] 
mogą to ucznić do niedzieli, dnia 18 kwietnia rb . 
włącznie- Prace wystane będą w przyszłym ty-
jodniu do Londynu, część powróci do muzeum 
Jana Styki na Caprl. 

Jak wiadomo — jedną trzecią dochodu brutto 
t biletów wejścia w czasie ostatniego tygodnia 
przeznaczyła dyrekcja miejskiej galerii sztuki na 
fundusz bezrobotnych pracowników umysłowych 
Przygotowania do otwarcia jubileuszowej wy
stawy Maurycego Trębacza dobiegają końca. 

BTOW. WOLNOMYŚLICIELI POLSKICH. 
Dziś, w piątek, godz. 8 wlecz, w lokalu S-W. 

J . przy ul- Gdańskiej wygłosi czł. zarządu głów 
lego ob. Hancman odczyt na temat: „Morał 
ność biblijna w świetle myśli wolnej". Wstęp 
wolny. 

HERBATKA „DANCING POD KWITNĄCA 
JABŁONKA". 

Juk było do' przewidzenia zapowiedziana na 
17 kwietnia berbatka-danclng na rzecz łódzkiego 
żdy- tow. „Ochrony Kobiet", ostatnia ta zaba
wa sezonu wzbudziła ogromne zainteresowanie 
w szerokich kołach towarzyskich naszego mla-
•*ta. Zabawa ta bowiem będzie prawdzlwem 
Świętem wiosny. Popyt na bilety jest wielki. — 
Komitet dokłada usilnych starań, by wieczór ten 
J rozmalclć różnymi niespodziankami, Jak w y 
soce oryginalnym konkursem tańców (po raz 
olerwszy w Łodzi, a znany dotychczas w wiel
kich centrach Europy) 11. p. 

„GENJUSZ W WALCE Z PRZESADAMI". 
Dziś o godz. 8-30 wygłosi znany prelegent 

i.co Belmont w sali miłośników muzyki (Grand-
Hotel) odczyt p. t. .Genjusz w walce z przesą
dami". 

Odczyt ten wzbduzlł w naszem mieście wiel
kie zainteresowanie ze względu na osobę prelc-
centa I sprawę, jaką poruszy w swym odczycie. 

i p6t rojtii więzienia 
za puszczanie w obieg 
ta<szywych banknotów. 

W maju ubiegłego roku w- sklepi* 
Ryfki Rozencwajgowej przy ul. Rzgów 
skiej 80, jakaś niewiasta kupiła pewną 
ilość towaru, płacąc dwudziestozłoto* 
wym banknotem, z którego otrzymała 
piętnaście złotych reszty. 

Po wyjściu klljentki Rozencwajgow* 
chcąc się upewnić, czy otrzymany bank 
not nie jest fałszywy, zwróciła się z nim 
do swego znajomego, Hlrszrriana. 

Pan Hirszman, po dokładnem dbei 
rżeniu banknotu,.stwierdził, iż jest on 
fałszywy. 

Natychmiast po dokonaniu tego od 
krycia zwrócił sie do komisarza Wajera,, 
który wdrożył w powyższej sprawie 
dochodzenie. 

Energiczne obserwacje i wywiad* 
funkcjonariuszy policji zdołały po pew
nym czasie wykryć „klljentkę" Rozen
cwajgowej. 

Jak się okazało była nia. niejaka Ruch 
la Bejlisiiewicz, zamieszkała przy ulicy 
Południowej 20, która jak stwierdziło 
dochodzenie, puszczała stale w obieg 
podrobione banknoty. 

W dniu wczorajszym sprawę tę roz. 
waża? sąd okręgowy pod przewodni' 
ctwem sędziego wiceprezesa Witkow
skiego. 

Oskarżona nie przyznaje Stę do winy, 
twierdząc, lż-nie była nigdy ów., .sklepie 
Rozencwajgowej 1 cała sprawa opiera 
się na nieporozumieniu. 

Mimo to świadkowie oskarżenia zdo
łali dostateoznle ustalić Wmę BeJlisiew> 
czowej. 

Po przemówieniu prokuratora Żabia 
sklego, domagającego, się surowej kary 
dla oskarżonej, która puszczała w obieg 
fałszywe banknoty, sąd wydał wyrok, 
mocą którego Bejllsiewlczowa skazan? 
została na rok I sześć mles. więzienia. 

Krowy Gostomskiego 
n i p r i P r n l i w i a Q t P są, bowiem, mocno zain rygowane w czyje przejdą 
l i z c ^ i c i | j u w i c | posiadanie. Jaśh pragniesz zaspoko ć ciekawość tych 
miłych bydląt, kupu] czekoladę „ P r e m i o w ą T a t r z a ń s k ą " a może staniesz się 

icti prawym właścicielem. _ Fuciis _ 

Kto kogo wczoraj okradł 
dowiadujemy się z protokułów policyjnych 

Antoni Komorowski przyprowadził 
do komisariatu policji 15-letniego Zeli-
ga Bukszpana (Pieprzowa 14), który 
podczas wymiany dolarów oszukał go 
o 50 zł. b, 

*•• 

Zamieszkały w domu noclegowym 
Wacław Skąpiec podczas pobytu w 
łaźni miejskiej usiłował skraść pienią
dze z kasy. lecz mu się to nie udało. b. 

Joel Przednówek stał przed kasą 
w banku spółek zarobkowych, gdy 
nagle poczuł obcą rękę w swej kieszeni. 

Okazało się, że amatorami cudzej 
własności byli Jakób Pargel (Wolbor-
ska 22) i Szmul Feldman (Kielbacha 
nr. 22), których odprowadzono do ko-
sariatu. b. 

5000 telefonów 
mamy dotychczas 

w Łodzi. 
W ciągu pierwszego kwartału r , f i 

przybyło stacji telefonicznej nowyci 
400 abonentów, tak że obecnie ilość te
lefonów w Łodzi dochodzi, do 5.000. 

W związku z powiększeniem się li-
czby abonentów, stacja przerobiona 
jest obecnie na 7.000 abonentów, b. 

KINO DLA WSZYSTKICH. 
Ukazał się numer 15 „Kina dli 

Wszystkich". Na niezmiernie bogatą 
treść składa sie m - in. artykuł o najno
wszym filmie polskim „Wrogowie Ludz
kości", wywiad z Lianą Haid, o karie
rze filmowej Adolfa Menjou, o przemyś
le kinematograficznym, „Mcdaljony ki
nowe", sprawozdanie z wybitnych fil
mów, oraz wiele innych ciekawych ar
tykułów i wiadomości. Numer obficie 
ilustrowany fotografiami wybitnych ar
tystów oraz scen filmowych, M. in. zdji, 
cia z najnowszej sensacji ekranu —-
„Nędzników", 

„Kino dla Wszystkich", będąc orp> 
nem oficjalnym Polskiego Związku Tc. 
atrów Świetlnych, posiada monopol na 
udzielanie biletów ulgowych do kin. Ż< 
dne inne bilety ulgowe przez kinoteatry 
honorowe nie są. » 

Każdy numer zaopatrzony jest w pu, 
powiedni, bon, dający prawo dwu moso-
bom do otrzymania w przeciągu dwucb 
tygodni biletów ulgowych na wszystkii 
miejsca we wszystkich łódzkich kino.cb; 

„Kino dla.Wszystkich" jest wszędzie, 
do nabycia. 
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Kto ponosi winę i odpowiedzialność? 
- :o;-

Rozpocząć niezwłocznie roboty publiczne! 
Wszelkim wichrzeniem należy przeciwstawić planową akcję 

zatrudnienia najszerszych mas. 
, - -,. „;o; -i— 

Dość bezpłodnego gawędzenia i sejmikowania. 
Wiosna, która budzi ze snu całą 

przyrodę, nie obudziła jednak czcigod 
aycłj ojców naszego miasta, nie przy
pomniała im, że 

CZAS NAJWYŻSZY ROZPOCZĄĆ 
NA WIELKA SKALĘ ZAKROJONE, 

ROBOTY PUBLICZNE. 

Armia bezrobotnych cierpliwie cza-
fra na wypełnienie obietnic, cierpliwie 
czeka na rozpoczęcie robót mających 
lin przynieść ulgę. 

Tymczasem, p. wiceprezydent Wo
jewódzki oświadcza spokojnie na py
tanie, wielu bezrobotnych zatrudniono 
Orzy robotach publicznych, iż 

PRACUJE DOPIERO DWUSTU. 

Dwustu zatrudnionych bezrobotnych 
4a ogólna liczbę 50 tysięcy, to zakrawa 
trochę na żart. bo trudno wyobrazić 
sobie, by w ten sposób można było 
chociażby w części zaradzić klęsce bez 
robocia. 

Robót iinvc.stycyju.vch, do których 
należałoby przystąpić, jest b. wiele, pi 
saliśiny już o tera niejednokrotnie, wy
starczy więc, że nadmienimy ponownie 

REGULACJE MIASTA I BRUKOWA
NIE ULIC BUDOWA NOWEJ GA
ZOWNI. STACJI NA POLESIU 1 t. d. 

Co jest właściwie przeszkodą do 
fozpoczecła normalnych robót? 

Uzyskaliśmy już 200 tysięcy zło-
*vcb na ten cel, ohiccano nam, l i sumę 
*e sie powiększ y-

Tymczasem jednak eiaclc sie konłe 
ruje i radzi, codziennie niemal iaźdzl 
Htos\ T możnych naszego miasta do War 
szawy w tej sprawie, przywożąc sze
reg obietnic - | na tem się rzecz koń-

Święto 3 maia w Miii 
W tym roku me bądą 
urządzane pochody. 
Wczoraj obradował komitet obywa

telski nad obchodem tegorocznego świe 
** 3 Maja. P . wojewoda Darowski za
komunikował zebranym, że w myśl t y 
czenia P- prezydenta Rzeczypospolitej 
% tym roku nie będą nigdzie urządzane 
Dochody narodowe ani inne uroczysto
ści oficjalne. Natomiast pozostawia się 
inicjatywie organizacji społecznych or
ganizację wszelkich imprez, które nio
słyby się przyczynić do uświetnienia 
rocznicy konstytucji majowej. 

P . dyr. Wolczyński zakomunikował,' 
* wszystkie stowarzyszenia sportowe 
W Łodzi oddały na dzień 3 Maja swe 
Polska i place do dyspozycji dla urządzę 
^ a na nich widowisk sportowych i za
baw. Szereg stowarzyszeń zamierza 
w tym dniu urządzić własnymi siłami 
Widowiska bezpłatne z pobieraniem tyl
ko groszowych datków na rzecz daru 
narodowego. 

Program święta obejmuje w części 
oficjalnej tylko uroczyste nabożeństwo 
^ katedrze, a po nabożeństwie defiladę 
odziałów wosków, i policji państwo
wej. Resztę dnia wypełnią imprezy or
ganizowane przez kola społeczne, jak 
*Hiczyty, igrzyska sportowe itp. 

Jak corocznie, tak i w tym roku be
l i zbierane w dniu 3 Maja ofiary na 
rzecz macierzy szkolnej, utrzymującej 
s zkoły na kresach I wśród polaków, za-
Neszkalych poza granicami państwa. 

Zbiórkę na r dar narodowy macierzy 
A^konej i organizację pozaoficjalnej cze
k i święta powierzono komitetowi prga-
^zacyjnemu pod przewodnictwem ku-
r atora okręgu szkolnego Owińskiego. 

Pierwsze posiedzenie tego komitetu 
obędz ie sie w dniach najbliższych. 

CIEKAWE, CZY NIKT NIE ZDAJE 
SOBIE SPRAWY Z TEGO, JAKIE 
KONSEKWENCJE MOŻE POCIĄG
NĄĆ PODOBNE TRAKTOWANIE PA 
LACEGO ZAGADNIENIA, KTÓRE 

DAWNO JUŻ POWINNO BYŁO BYC 
ZAŁATWIONE?! 

Od pewnego czasu żyjemy pod wra 
żenieni demonstracji bezrobotnych w 
różnych miastach naszego kraju. 

Wszelkie tego rodzaju ekscesy wy 
woływane są przez elementy wywro 
towe, które wyzyskują obecną sytua 
cie dla celowego spotęgowania chaosu. 

Nic wolno dopuścić do żadnych 
awantur i zamiast przeciwdziałania 
post factum, właścl wszem jest raczej 
zapobieganie im przez 

ZATRUDNIENIE MOŻLIWIE NAJ
SZERSZYCH RZESZ BEZROBOT. 

NYCH. 

Opuścił Polskę, wiarę, rodzinę i żonę. 
Sąd skazał go za dezercję na 7 miesięcy 

więzienia i degradację. 
W dniu wczorajszym sąd wojskowy 

w Łodzi pod przewodnictwem majora 
Nawarskiego rozważał nader ciekawą 
sprawę podchorążego 26 pułku St. Kan. 
Romana Kozłowskiego, oskarżonego o 
samowolne oddalenie się z pułku. 

Dzieje podchorążego Kozłowskiego 
przedstawiają się dość skomplikowanie. 

Będąc jeszcze w roku 1916 w legio
nach, Kozłowski porzuca wyznanie moj 
żeszowe i przechodzi na katolicyzm. 

W roku 1917 żeni się z młodą, przy
stojną niewiastą, również wyznania ka
tolickiego. 

Kozłowski po rozwiązaniu legionów 
wstępuje do wojska polskiego i w szarży 
zawodowego podchorążego odbywa 
służbę w Łodzi. 

Mając na swych barkach utrzymanie 
żony a dwojga dzieci znajduje się w cią
głych tarapatach pieniężnych. 

Nie mogąc sobie dać rady zwraca się 
do swych krewnych z prośbą o pomoc 
finansową, 

Krewni przejęci jego ciężkim położe
niem materialnym przyrzekają mu wre 
szcie pomoc, pod warunkiem jednak, że 
opuści kraj. 

1 wówczas po otrzymaniu pewnej 
ilości gotówki Kozłowski porzuca swą 
żonę oraz dwoje dzieci i 

wyjeżdża do Niemiec. 
Z Niemiec Kozłowski wyrusza do 

Francji, stamtąd do Syrji, gdzte 
zaciąga się do legji cudzoziemskiej. 

Po kilkumiesięcznej służbie w legji, 
powraca do Marsylji, gdzie zwalnia się 
ze służby wojskowej. 

Trwało to zaledwie sześć miesięcy. 
. W maju ubiegego roku, będąc już 

z powrotem we Francj, poczyna tęsknić 
do kraju rodzinuego i wiedząc iż bę
dzie pociągnięty . do odpowiedzialności 
za samowolne opuszczenie szeregów 

powraca jednak do Polski. 
Gdy znalazł się na bruku łódzkim. 

Kozłowski zwrócił się do sierżanta Szo-
ra, od którego pragnął otrzymać mundur 
wojskowy, by oddać się w ręce władz. 

Żandarmeria dowiedziała sie jednak
że poufnie o jego powrocie i 
tejże nocy Kozłowskiego aresztowano. 

W związku z powyższem Kozłowski 
znalazł się w dniu wczorajszym na la-: 
wite oskarżonych sądu okręgowego woj 
skowego. 

Kozłowski przyznaje sie do winy. 
P o mowie prokuratora oraz obrońcy 

sklego oraz obrońcy oskarżonego me-
oskarż. Henryka Landau sąd udaje się na 
naradę, poczyni wynosi wyrok, mocą 
którego Roman Kozłowski skazany zo
stał na 7 miesięcy wlezienia, degradacje 
na szeregowca oraz zaliczenie do II kla
sy żołnierzy. 

Kronig, czy Wawrzynkowski. 
Fundusz Bezrobocia proponuje wysunięcie 

kandydatury kompromisowej. 
Związki t. zw. „polskie" zajmują stano

wisko nieprzejednane. 
W dniu 21 kwietnia o godz. 8 wiecz. 

przy ul. Nawrot nr. 36 w lokalu fundu
szu bezrobocia odbędzie się konferencja 
wszystkich przedstawicieli związków 
zawodowych pracowników umysłowych 
w sprawie ostatecznego wyboru kandy
data do zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia, który będzie reprezentował 
pracowników umysłowych. 

.lak się dowiadujemy przewodniczą
cy funduszu bezrobocia inspektor Kulicz 
kowski będzie sie starał zaatwić sprawę 

kompromisowo, w ten sposób, by kan
dydatura posła Kroninga i p. Wawrzyn-
kowskiego została wycofaną, a wysu
nięta inna, którą poparłyby wszystkie 
związki. 

Według informacji ze źródła miaro
dajnego rada okręgowa centralnej orga
nizacji pracowników umysłowych nic 
zgodzi się na kompromis i będzie bez
względnie podtrzymywać kandydaturę 
p. Wawrzynkowskicgo. (u) 

Delegacja Kasy chorych 
wyjechała do Warszawy do min. pracy. 

W dniu dzisiejszym wyjeżdżają ;lo 
Warszawy do ministerstwa pracy przed 
stawiciele zarządu kasy chorych w oso
bach pp.: Kazimerczaka, Rapąłskjpgo, 
Kałużyńskiego i dyrektora Samborskie
go w sprawie ustalenia poborów urzęd
ników kasy chorych w związku z roz
porządzeniem prezydenta Rzplitej. 

Kasa chorych interweniuje w mini
sterstwie dlatego, gdyż uważa, że roz
porządzenie prezydenta Rzcczypospoli'-
tej.nie dotyczy urzędników kusy cho-

Kto ponosi właśnie odpowiedział 
ność za to, Iż roboty dotychczas nie ZE 
stały rozpoczęte? 

Trudno odpowiedzieć na to pyta 
nie, bo wszak 
WSZYSCY SA JEDNAKOWO W 

TEM ZAINTERESOWANI, 
a więc przedewszystkiem magistrac. 
następnie wydział pracy I opieki spo
łecznej w urzędzie wojewódzkim, wre 
szcłe ministerstwo pracy. 

Pieniądze zaś. przeznaczone na ter. 
cel 
MÓGŁBY DAC PRACĘ PRZESZŁO 
CZTEREM TYSIĄCOM BEZROBOT

NYCH. 
a to w dużej mierze zmniejszyłoby 
klęskę bezrobocia jeszcze i dlatego, iż 
znaczną część zarejestrowanych bez
robotnych stanowią 

ŻONY I DZIECI ROBOTNIKÓW, 

które w r a d e zatrudnienia Ich mężów, 
przestaną pobierać zasiłki. 

Gdy więc chodzi o cel tak poważni 
gdy za jednym zamachem można 1 trze 
ba wyrwać najostrzejsze kły hydrze 
bezrobocia, rozpoczynają się zwykłe 
historje, jak 
POSIEDZENIA, NARADY I KONFE

RENCJE, 
jazdy do Warszawy I z powrotem, i 
bezrobotni czekają 1 czekają... 

Apelujemy do czynników mlarodaj* 
nych 1 radzimy nie odkładać sprawy 
„ad acta" 1 nie doprowadzać sytuacj! 
do takiego 1 zaognienia, które iest dla 
państwa Wielce niepożądane... R-

Awantury przed Pu.p.p-en 
Manifestantów rozpro 

szyła pohcia. 
. , W dniu wczorajszym około godziny 

11 przed południem przed państwowym 
urzędem pośrednictwa pracy, przy uli* 
cy Narutowicza przed hotelem „Poło-
nja", zebrała się grupa zdemobilizowa
nych w liczbie około 400 osób, z pomię
dzy których niektórzy zaczęli hałaso
wać, domagając się natychmiast pracy, 
zapomóg, obiadów itd. Zawezwana ko* 
na policja i oddział piesze] policji Z Sgr 
komisariatu manifestantów rozproszył. • 
Należy zaznaczyć, że rannych-ani po 
turbowanych nie było. (p). 

Na rzecz b B n H H y f t 
odbądzie sią dn. 22 b. m 

wielki koncert, 
W dniu 22 b. m. w salt HlhlurmoW 

odbędzie się wielki koncert, urządzony 
przez wojewódzki komitet obywatelsk' 
niesienia pomocy bezrobotnym. Czy
sty dochód całkowicie przeznaczony 
iest na pomoc doraźną bezrobotnym 
pracownikom umysłowym. W kon
cercie wezmą udział bezinteresownie 
najwybitniejsze siły artystyczne miej
scowe i warszawskie, p . 

rycb, a władze n 
magajo; się obi 
rzędnikom. (b) 

idzt mim 

Pod protektoratem P. MlnlsV* Pcrem.1 

i Handlu 
W Y S T A W A 

soeBWHc - Hysiso-czn w Warszawie 
Al. Ujazdowskie .Łobzowlanka*. 

Otwarcie w niedzielę, dn. 18-go 
kwietnia o godzinie 12-ej w p o i . 
Korjceity — Radio — Kino — Konkursy 

Atrakcje 
W e j ś c i e 1 z ł o t y . Wycieczki od 30 

i>sńb oirzymulą ?ni*kl kolejowe. 

http://iinvc.stycyju.vch
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Subwencje rządowe dla przemysłu 
nie usuwają walki o płacę \ pracę, która toczy się obecnie 

w górnictwie arsg elskiem. 
Przebieg wypadków, związanych z 

,,-alką o płacę i pracę górników angiel
skich nie przestaje być przedmiotem 
szczególnego zaintersowanla opilnjf go
spodarczej kontynentu. 

Stosunki przemysłowe na wyspach, 
gdzie za ostatnie 40 lat procent ludności 
zatrudnionej w pozamiejskich zawodach 
»pądl z 12 do znikomej cyfry 7 — zdają 
•,ię wyolbrzymionym obrazem tendencji 
rozwojowych we wsz3'stklch krajach, w 
którycli industrializacja poczyniła wiek 
szc postępy. 

Obecne stadjum walki o płacę i pracę 
- wydaje się być rozstrzygającem, 

Obrady t. zw. komisji węglowej nie 
doprowadziły narazle.do decyzji. 

Przemysłowcy górniczy wystawiają 
żądanie przedłużenia pracy efektywnej 
FF szybach, a przedewszystkiem ponie
chania koncepcji ogóluo-angiclskicj urno 
wy o płacę na rzecz umów regionalnych 

Zauważyć trzeba, że stosunki produk 
;yne w poszczególnych częściach kra-
u w zakresie górnictwa są wielce roz
maite. Anglia ma dwa 1 pól tysiąca ko
palń, z których jedne zatrudniają do 50 
ludzi, inne zaś ponad 1000; koszta pro-
iukcji tonny wynoszą na jednych kopal
inach 12 szyi., na innych 30 szyi. t. j . 2 
i pół raza tyle. 

Stąd naturalne dążenie wśród przed 
siębiorców do Indywidualnego trakto
wania problemu płac. 

Na konferencji delegatów robotni
czych, odbytej w ubiegły piątek — we
dług sprawozdań prasowych — jedno
myślnie odrzucono propozycje przemy
słowców górniczych. 

Jako kontr-poropozycję wystawiają 
.tężowic zaufania górników — subwen

cje rządowe dla przedsiębiorstw. 
Tu tkwi obecnie ośrodek problemu. 
Częściowo za sprawą przedsiębior

ców, Anglja wkroczyła niedawno na to
ry protekcjonizmu celnego. Również ze 
strony przedsiębiorców wysunięty zo
stał — obecnie już zresztą realizowany 
częściowo —- postulat wałki z bezrobo
ciem przez subwencje rządowe dla przed 
siębiorstw, zatrudniających robotników. 

Wielu dopatrywało się w obydwu 
cych zjawiskach porzucenia zasad libe
ralizmu gospodarczego w kraju, będą
cym jego macierzą. Protekcjonizm i eta
tyzm — były jak zdawało się niektórym 
— hasłem dzisiejszej Anglji. 

Owóż, po kilkunastu miesiącach je-
rteśmy świadkami odwrotu, dokonywa
nego pełną parą. 

Przemysłowcy w górnictwie powra 
cają do swych pierwotnych żądań w za-
Kresle płacy i pracy. Uważają subwen
cje rządowe za zła kompensatę swych 
dotychczasowych ustępstw. 

Właściciele kopalń dochodzą do wnio 
.sku, że subsydia państwowe sprowadza 
ią za sobą szereg łnk.oweiniencjl. 

Sprowadzają daleko idącą ingerencję 
oaństwa w sprawy eksploatacyjne. 

Z braku -obiektywnych, sprawiedli
wych kryteriów,'które mogłyby uzasad 
niać równomierny udział \V pomocy pań 
stwa — stają się subwencje według opi-
nji przedsiębiorców — orężem walki z 
iednemi zakładami, środkiem poparcia 
dal drugich. Są — według tejże opinii — 
zaprzeczeniem samej zasady przedsię
biorczości prywatnej. 

Na kontynencie w wielu krajach uw
iną stała się zasada t. zw. „produkcyj
nej walki z bezrobociem", prowadzonej 

przez udzielanie subsydiów dla przedsię 
biorstw zatrudniających robotników. 

Również i w Polsce nic brak obroń
ców podobnej koncepcji. Niektóre przed 
slęblorstwa już z tej pomocy korzystały. 
I u nas słabą stroną takiej pomocy stać 
się musiała łatwo sprawa sprąwledll-

w 

wego jej przydziału i wzmocnionej in
gerencji państwa. 

Z tem większem zaciekawieniem wy 
czekujemy dalszego kształtowania się 
angielskiej' walki o płacę i pracę, przera 
dzającej się obecnie w walkę o subwen
cje i kontrolę. AZ. 

uniemożliwia prowadzenie przedsiębiorstwa i podrywa 
życie gospodarcze Łodzi. 

Memoriał w tej sprawie złożono na ręce 
prezesa Towarnicksęgo. 

W dniu wczorajszym specjalna dele
gacja Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi 
(Piotrkowska 73) odbyła z prezesem iz 
by skarbowej konferencję w następują
cej sprawie. 

W ostatnim czasie sekwestraiorzy 
urzędów skarbowych przy dokonywaniu 
zajęć ruchomości w przedsiębiorstwach 
handlowych, nie zadawalniają się spo
rządzeniem dokładnego opisu ruchomo
ści i oddaniem ich pod nadzór płatniko
wi (w myśl wyraźnych okólników mini
sterstwa skarbu j dotychczasowego zwy 
czaju), lecz 
przeprowadzają opieczętowanie i oaznu 
rowanie zajętych ruchomśoci, a nawet 

całego składu. 
Przedstawiciele kupiectwa stwierdzają, 
że podobne postępowanie władz skarbo 
wych I Instancji nietylko uniemożliwia 
płatnikom dalsze prowadzenie przedsię 
biorstwa, ale i podważa względnie, 
doprowadza do ruiny ich egzystencją 

gospodarczą. 
Ten stan rzeczy nic leży przecież w in 
teresie skarbu państwa, jakto wynika 
chociażby z art. 94 ustawy o podatku 
przemysłowym. 

Stowarzyszenia jest w'posiadaniu ca 
łego szeregu dowodów stwierdzających 
niezbicie, ii władze skarbowe pierwszej 
instancji nie mają zrozumienia dla kry
tycznego położenia w jakiem się zaajdu 
je nasze kupiectwo w związku z prze
sileniem gospodarczem. 

Tak naprz. znane są wypadki (proto 
kularnie stwierdzone), gdy sporządzone 
zostało przesznurowanie i opieczętowa 
nie towarów w znanych powszechnie zc 
swej solidności hurtowniach manufaklu 
rowych. 

W wypadkach tych nie ulega naj
mniejszej wątpliwości, że nie zachodzą 

Sekcie defalisfów 
b ę d z i e mia- na c e l u o b r o n ę 

s w y ; . ? ł o n k ó w . 
Onegdaj w Stowarzyszeniu Kupców 

m. Łodzi (Piotrkowska 73) odbyło się ze 
branie organizacyjne sekcji detalistów 
manufakturowych. 

Sekcja ta będzie miała na celu obro 
nc swych członków w sprawach podat
kowych i przy represjach, zwalczają
cych, lichwę. Pozatem sekcjo zajmować 
się będzie sprawami nieuczciwej konku 
rencji. kredytowemi i wyłoni Z pośród 
siebie komisję ugodową. 

Dd zarządu rekcji wybrani zostali p. 
p.<A.,Brombcrg. P. Cłiani, E. Apszten, 
M; Ferster, J. Herszkowicz. I. K-jgan, %: 
Rapoport, J. "Silborrnan, ,ł. Uóhlen-
sztejn, Szokałski i Weksler. 

fi -rtfe 
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Wydział ochrony' kredytu komuniku 
je nam o zawieszeniu wypłat własnych 
zobowiązań wekslowych przez następu 
jące (inuy manufakturowe: 

W Warszawie: P. ML Gelbtrunfc |Wie 
lopole) ,w Warszawie M. Chaskiel. 

W Rużanach: Lajb Perlmutcr. 

tti jakiekolwiek bądź podejrr-enia iż 
płatnik złośliwie zamierza uchylić się od 
wywiązania się zc swych zobowiązań, 
lecz jedynie naskutek zastoju i ogólnie 
znanych krytycznych warunków 
sie jest w stanie jednorazowo podołać 
nadmiernym obciążeniom podatkowym, 

tak skarbowym, jak i komunalnym. 
Powyżej wskazane praktyki stoso

wane są również przez sekwestrato-
rów w tych wypadkach, gdy płatnik 
wniósł podanie o rozłożenie na raty za
ległości podatkowej w uwzględnieniu 
warunków ciężkiego przesilenia gospo
darczego. 

Następnie za podstawę do oszacowa 
nią zajętych ruchomości służą nie odno 
śne faktury, lecz samowola sekwestrato 
ra, którego zasadnicza nieznajomość rze 
czy stwarza, żc 
wartość oszacowania jest kilkakrotnie, 
a nawet kilkadziesiąt razy niższą od rze 

rzywistej. 
Pozatera opisywane są ruchomości, któ
rych wartość znacznie przewyższa sumę 
zaległości podatkowych. 

W związku z tym stanem rzeczy sto- j 
warzyszenie kupców . m. Łodzi wnosi: pi 
wydanie przez izbę. skarbową do podle- ' 
głych władz skarbowych I instancji o-
Rolników polecających zaprzestania w 
przyszłości opieczętowywania i sznuro
wania ruchomości, a to w myśl par. 2 
rozp. min. skarbu z dnia 9 lutego 1924 r. 
„że egzekucja nawet przeciw opiesza
łym płatnikom należy w ten sposób 
przeprowadzać aby z jednej strony znie 
wolić ich do jaknajrychlejszego uiszcze
nia zaległości, z drugiej zaś strony nie 
narażać na szwank ich egzystencji go
spodarczej". 

P. prezes Towarnicki przyrzekł dele 
ageji niezwłocznie przychylnie rozpa
trzyć powyższą sprawę. 

Upadłość J. Ournego 
nosiła cechy złośliwości, 
wobec czego osadzono 

go w areszcie. 
W dniu wczorajszym wydział handło 

wy sądu okręgowego w Łodzi ogłosił u-
padlość firmie Jpzef Durny, skład obu
wia (Główna 21). Wobec zachodzących 
cech złośliwego bankructwa (stwierdzo 
nych ną rozprawie przez świadków) sąd 
zarządził osadzenie dłużnika w aresz
cie, • . ' 

Ogólna suma długów zasiągniętych 
przez p. Durnego na cele nic wspólnego 
nie. mające z jego fachem wynosi 17 tys. 
zł. Kuratorem masy sąd mianował adw. 
Filipkowskiego jn, zaś sędzią komisa
rze?! p. Ginsborga. 

Data ogłoszenia upadłości oznaczo
na została na dzień wczorajszy. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 15 kwietnia, 

i 00 marek Rzeszy 123.396 — 123.704 
•00 złotych polskich 57.43, 57.57. 
Wypłaty telegraf, na Berlin 123.346 

- • 123.654. • . , 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na prywatnym 

rynku walutowym w Łodzi przed połu
dniem kurs dolara wynosi} 9.28 w płS' 
centu 9,35 w żądaniu, a następnie 9.25— 
9.28. O godz, 2-ej pp. po^d wpływem bn 
ku materjału kurs uległ zwyżce do 9.33 
w płaceniu. 

Pod wieczór zaofiarowanie mater j ' 
łu się zwiększyło i k u r s wynosił 9.30 « 
płaceniu 9.35 w żądaniu. 

Bank polski na giełdzie urzędowi 
całkowicie poltryl zapotrzebowanie. O 
statecznie tendencja dnia była modnej-
sza, przyczem ruch był nieznaczny. 

Bank polski ofiarowa* w c z o r a j Z* 
dolary kurs 8.83. 

G O T Ó W / 
Dolary 8.85 

CZE * • 
Holandja 355.80 
Londyn 43.11 • 
Nowy Jork 8.85 
Paryż 30.25 
Praga 26.28 
Szwajcarja 171.32J-
Wiedeń 125.23 
Włochy 35.70 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 73.75—74.25. * 
złotych 656.375—660.825 

Pożyczka kolejowa 138.—140.— 
Pożyczka kónwers. 5 proc. 34.-" 

8 proc. 132.— 
4 I pół proc. listy zastawne ziemski* 

22.—22.75-r22.65 
5 proc. obi. Tow. Kred. ni. Warsza

wy przedw. 23.60—23.75, złotowe 34.7r 
—34.90 . . . . .. ...... y:{ ;•• 

4 i pół proc. obi. Tow. Kred. niż-wal 
szawy złotowe 30.50—30.75 

6 proc. obi. m. Warszawy 10.50 
5 proc. obi. m. Łodzi 9.15 
4 i oól proc. obi. in. Łodzi ;8.1 * 

Bank polski 5.^.75.-^50.^;. ' 
aBnk Dyskontowy .4.75 
Bank Handlowy i.65 
Bank Zachodni 0.85: > -ośt' 
Bank Zjcd. Ziem Polsk.'i ' 
Bank Zarobkowy : 4.— 
Solc potasowe 3.-— • -•*«;'',',p«?£'}UH| 
Spiess 2.30 
Cukier 1.65—1.58 
Nobel 1.30 
ModrzejóW f&Or—LTi* •• V* V 
Lilpop 0.50—0.48. 
Norblln 0.73 \ ) • , 
Ostrowieckie 4.25- -1 .1 
Rudzki 0.70 
Starachowice 0.85 
Zieleniewski 10.— .. 
Fitzner 0.82 ." 
Zawiercie 5.40 
Żyrardów 7.25 
Borkowski, 0.37—0. i 
Lombard IJO 

GIEŁDY ZAGRANICZNE, 
Londyn, 15 kwietni* 

Nowy Jork 4.85. 7-8. 
Francja 143.80. 
Belgja 131.12. 
Włochy 120.70. 
Niemcy 20.40 i pól 
Szwajcarja 25,17. 
Praga 164. 

Paryż, 15 kwietni* 
Lonełny 143,75. 
Nowy Jork 29.51 ,\-| 
Belgja 108.33. • ',, 
Włochy 118:20. • 
Szwajcarja 567,5(> 
Rumunja 11.90 
Niemcy 701.; fyC$ta$j$i . 

Notowania złotego pola. 
Za 100 zł.: Zurych 55,50. 
Berlin 46.04—46.41. ^ 
Wypłaty na Warszawę 46.48—46-7* 
Na Katowice i Poznań 46.23—46.47. 
Gdańsk 57.43 — 57.57. 
Wiedeń czeki 78.35—78.85. 
Banknoty 77.70—78.80. 
Praga 375. 
Londyn za jeden funt. szterl.. 42.5P; .-
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Zycie sportowe zagranicą. oooooooooooo 

SHHHt 

coroczna wiosenna wycieczka Szwajcarskiego klubu alpinistów zwiedziła najpiękniejsze szczyty śnieżna 

t t H B B i 
Fragmenty z biegu na przełaj przez ulice Medjolanu. 
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K o s m e t y c z n y g a b i n e t 
JULJI BAŁABAN-TUKALSKIEJ 

ul. Sienkiewicza 18, m. 8, Iront. 
Po powrocie z Paryża stosuje najnow-
sie wynalazki raclonalnej kosmetyki 
Leczenie wad cery, usuwania zmar
szczek, raaaaź ręczny, gatwanttacja 
naiwletlanle lampami, prąd d'Ar»cn. 

MN. 
Przyjmuje od 10—2 p.p. I od 4—7 w, 

3 poKoje 
unebl . z kuchnią w Gdańsku 

dzielnica parkowa, słoneczne 
z ba lkonem i wszelkiemł wy
godami 10 minut od morza 

korzystnie do wynajęcia. 
Oferty sub . W w ,11. Rep.* 

' 5 1 2 6 - 1 

i pokoje; z kuchnią, wanną i z w«zcl-
tfietni wygodami wzamian za wyrobie
nie 1500—2000 dolarowi długotermi
nowe! potyczki hypotecznej aa nie
wielki procent. Oferty pod „Aleo" 
w adm. nin. pisma. 129— 16 

Adwokat 

przeprowadził tlę aa 

ul. Piotrkowską 116 
T e l e f o n SOO. 

tana, aullnie triBottztear* i t p. 
p r z y j m u j e t ło r e p e r a c j i . 

cd. 6-go tiarpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywitnem mfeazk. 

P O I 00 60LU G Ł M 
DLA 

DOROSŁYCH 
seta tatr. 

AP.K0WAŁSKI 
w wAaaiAwic 

Poszukują 

p o k o j u 
umeblowanego 

t oddziclnem wejściem t . j . wprost 
z sieni lub schodów. 

Oferty do adm. ,11. Republiki* 
jod literami ,S . T." 738 

Łaskawe oferty nadsyłać pod adres: 
Łódź, Skrzynka pocztowa 827. 

fUc przeszło 20000 I. do sprzedania 
*' Łodzi a zdatny na Willę letniskową 
wsiadający piasek, glinę, komunikacie, 
'.lamwaiową. WladorrtóSć: Skwerowa tu 
u felczera 2—4 pp. 196-16 

O f i a r y Kwasu moczowego 

Podagra 
Reumnf; R I 
PiaaeK 
Arterio»Scle >a 
K w a s y 

VV ł'*_JL- TRET 

ARTRTTT): g T o f t - f t f o p o r.*. I II'. c : u h %• . - 1 : : ;-i ,' 
p i c i a , ER U i t i a o a i i e t f a e p r i c p r o w t d z » ć tartrjg 
TLRADON.LEM, IT̂ R̂  K < . u c h o * - . , p r r e d flintami j i o d i * 

GTRCMTMU i t - : i : n : , i ;;t - . . . i i KOLLUŁOU 11, t :. r •-. c u . j 

Z r b w i ! , v ( r . l y t n o f r p r t v b ) « f - a k n l o r ^ - - ' r a n ? l u b 

u w i e r a PLBLTLTT PO RTTWNÓI DO ' ' N.LU. 

p r | e s 

A b . 

,JVRI. 
nHa-R.»I 

Zatruty prau Itttl aaeiłwy, drsczony pn»z clirylwla, naft Iji uratowany tylko p m z 

U R 0 D 0 N A L CHATELAIN 'A 
poniewa* U R O D O N A L r o i p u i z » i K W A S M O C Z O W Y 

UROOONAL CHATELAIN'A można nabyć W* wuyatklch aptekach I skTadaeh aptecznych. 
Prmr kupnie) «wracać należy uwag* na firma wynalazcy C H A T E L A I N ' A . 

Oanaralne .Reprezentac ja W i n t a w t , Tnóry '4, Tal. T 3 . 0 S i iso-so. B 

P r a w d z i w y U r o d o n a l t y l k o z p o l a k a I f r a n c u s k ą e t y k i e t ą 

uuuuuumuuumuummuuu 

SIS I I I 
I 1 K 

odbędzie sią 

H e r b a t k a 
„ D a n c i n g pod J a b ł o n k ą 

w Grand-Cafe HS 
na rzecz Lódzk. Żyd. Tow. Ochrony Kobiet. §p 

Mnóstwo niespodzianek. Oryginalny konkurs tańców. iH 
Początek o godz. 8 wiecz. Zabawa do rana. 13 

§*J Bilety w ceni* Zł. 3 (wraz z herbatką) do nabycia przy wejściu. 

mmMmmmmmmmumummuMuuuBMBum 

Dr. MARJA 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e ) 

i m o c z o p l c l o w e 
(kobiety < dzieci) 

Cegielnlana 6 
Telefon 43-63, 

Przyjmuje od 11-12 
do 4 —- 6 wlecz 

W lecznicy ,,Sanl> 
tas', Cegielnlana 29 
od 12-1 i od 6 8 

JIK0W PROSPEKTÓW 
rdleda foroo-arteroe dto celów reprodokcyi 
RYSUNKI, projekty, reklamowe 

RBORKEKHAGEN 
aAnŻ - PiotrkowskalOO.Tel. 11 -72 

M e b l e n a | n o w a z y c h m o d e l i 
a p . c j . b i . SYPIALNIE, S T O Ł O W E 

poleca aa dogodnych warunkach 
Z a k ł a d m e b l o w y 

A KARKfJT Piotrkowska 44. • r % P l f % I A \ i I Ipiairo.oLcyna 
Przyjmuje obatalunkl, reperacje i odświeżanie. 

Komornik przy Sądzlo Okręgowym 
w Łodzi. K, SUZIN, zam. przy ulicy 
Szkolnej No 14. na zas, art. 1030 U.PC. 
ogłasza, *c dnia 23 kwietnia 1926 r. od 
godz. 10-ei rano, w Łodzi, przy ul. O-

Srodowej pod H> 3, odbędzie ale sprze-
at przez publiczną licytacji; rucho-

moeci' z chustek wełnianych 1 swetrów 
aaeząeych dof rmy BraciaPopowacy" 
oszacowanych na 1 . 0 4 5 zł. p. 

l ó d i , dnia 1 5 kwlotpia 1926 r-
Komornik} K. SUZIN. 

Wspólnika 
poszukuje., mam koncesię na hurtowy 
handel win i wódek i spirytusu leczni
czego. Proszę sie zgłosić między 5.30 
do 7-e| wieczór, ulica Wólczańska 75 

m. 24. prawą oficyna. 

WHU 00 .PIZEIIII. 
8udvnek pałacowy murowany, światło elektry-
etna oaentualHl* I telefon, ogród owocowy I 
w a r a w n y , gara* staw zarybiony, PLAC tenisowi; 
I t d w okolicy drowe| . bardzo bIKko stacji 
tramwelowel położony ( 5 minut dro< l) Oferty 
sUUd .Ć 'należy do Polskiej Agenc I Prasowe, 
.PAP", Gdańska B7 sub. 100. o080 

^̂ 4V4̂ .dj0##fs|4#tt ęt ł a}aaafca*'aWs«i»4»>+## + ##^ 

Samochód 
firmy „Chevrolet" z taksome
trem omnibus w dobrym sta
nie do sprzedania, Piotrkowska 
St 291, Czerwona 2 garaż od 
godz. 2—4 pp. 237-18 

Stare przedwojenne 
Niem. BanKnoty. 

Posiadacze Starych Niemieckich 
Przedwojennych Banknotów 

zechcą we własnym Interesie, 
celem rejestracll takowych, po* 
rozumieć sie. z niżej podpisanym 

M. ORZECHOWSKI. 
Łódź, Aleia Kościuszki 22. 

iii 

9 9 i i L 61HIS 
w Poddębinie pod Tuszynem są pokoje 

do odnajęcia. 
Vi!la T. i G. Janiszewskich. Bliższe szczegóły 
ul Rzgowska JSfe 94 W iii. Łodż. cJl3 14 

Z k a p j t a l a r n 

5 -6.000 zł. 
poszukuje kieri-wulczi.' stanowisko 
złównnw-azony. dojrżaiy ::-.•» • I . cwt 
przystąpi d»j • i»ii: M«ti!si:«wt.f.e" 
oboiąlno. OłaHy: l;;-i..I,M!« Bydgos 
ki. Bydgoszcz, pod .Kierowniczo 

Słanowitko". 

NAJSKUTECZNIEJ 

ŁteVl»] 
SKOR!; ZGRUBIAŁA,i BRODAWKIJ 

J lLAWI j " 
W Y H O B U 

LAB. CHZMt 

FARM. 

r.-/ - A P. K O W A L S K I 

Zaginął dowód Ołi 
blsiy wydany 

P'?ez KomisaiJat 
Rządu na m. war
szawę rinia 29 sier
pnia 1923 r. t»J 
12064 /i na Iffllt. 
Marii Anny Pola
kowskie! Z Kossow 
sklch Zwrócić zs 
wyna rodzeniem do 
Dyiehcfl Monojiola 
Tyiunloweco w Ło-
.dzl. 246-18 

,'jlag'n-ła 

224 

nadttarti 
_ 5d paszooitu, wy 

z samodzielną praktyką nic dana w Łodzi. «» 
obarcz, rodziną, Izr. potrzebny imię Marji Kustos 
Oierty ze wskazaniem dotych
czasowego zatrudnienia oraz 
stosunk. rodzinn. pod „Prak-
tak podw. buchaiterii" do ad 
mlnlstracji „Republl 

Dr. 

rCuśer.Totio. W 

Truattj. prądąFjawco-Tniltj tapaah 

Umm drobne 

Plac do sprzedania 
w Choinach ut, 

Malcze wskiego.Wia 
domosc ul- Abra-
mowskietfo 39, daw

niej Gubernator, 
slca, Lange. 

1 7 5 - 1 6 

Przyjmę na m'os' 
kanie dwóch so' 

1'dniicłi IniellRent 
.'li* psnów. Wiado 
m'*ć Piotrkowska 

choroby wenery
czne Skórne i m» 

czopłclowe 

Rnibklego ą 
Dr. med. 

Z a w a d z k a Ma 1> 

116 m. 10 21616 

Akcie Robna Zie
lińskiego większą 

Ilość nabędę. Cenę 
I ł loie pod "R. E. 
do admin .Repu
bliki' 176-16 

Samochód Ford do 
sprzedania abe) 

rżeć Od l t - 1 I 4 6 
Zamenhofa (Rozwa-, 
dowska) 

2 2 5 - 2 1 

Do sprzedania biur 
ko uczniowskie 

maszyna ręczna do 
szycia. Nawrot 32 
III p. front m. 8. 

248 

• 

I L o k a l e 

P )kój frontowy ew 
2 daże pokoje na 

1-m plftrze, równieZ 
odpow ednie na biu 
ro tub gabinet na 
lvchmłast da odda 
"la Piotrkowska 189 
nu 1 te!. 43-84 do 
godz. 5-ej pp. 240 

Pokój umeblowany 
do wynajęca 

Pizejazd 40 m. 10. 
242 

Nauka 

i wychowanie 9 

0?rmo wyucza sie 
nografil listownie, 

dając bezpłatne kom 
piety lekcyi. Re 
dakcla Stenografa 
Polskiego, Warsza
wa. Mokotowska 75 

Przyjmę kondycję 
na wyjazd, z szy 

ciem lub bez O F pod 
Skrimna. 221 

Poszukuje wszech 
sironme zdolna] 

krawcowa, pracy na 
prywat. Zg'oazenlo! 
Ul Cmentarna Nt 1 
OFIE. U piętro One 
ska. 09 -19 

(Kwl^ytorów inka 
sentów na wszy 

stkle powiaty wo| 
łódzkiego poszukuję 
Pierwszeństwo ma 
ią z o M i c danych 
powiatów Posada 
stała. Wymacana 

pewna gwarancja 
Zvłos?enia do Adm 
Rtf>. pud „ii!'i. h 
gentny" 223| 

Odnajnic pokój fron 
• owy x oddziel-

nem wejłchm na 
godziny dzienne 

Oferty ,Era" Repub 
liki. 22222 

Kucharz znający się 
na kuchni Rytu-

halnej przyjm e po 
s»dę na sezon letni 
Mieiscuwoj oboięt-
na Oferty B. M. 

138 

Pokoi duły fronio 
wy do oddania 

d a he/dzietnego 
małżeństwa, C weł
niana o III •.). 

232 

Pokój umeblowany 
za 35 /!. do od 

d»n(4. u f e i t y pod 
.!. ! •. 2*0 

Pokój duiy, frOnto 
wy, umeblowany) 

ślórteCz'iy do wy-
naięcla. Naiiit;ui 
cza .N? 15 ni 3 1! 
piętro. Ttlcłon lifi 
Ogląoać hldWś od 

t>—U i ' Od 
09S-18 

«*Mi*;rr~»Mr.*t«ssfiM>aantas.'i-'« ! 

fi dl1Sjmę Uti efalou «-
ny poitój Kil iii 

. kiego 4B m 11 l 
plęuo front. 2 0 / - 1 6 I 

Zgubiono hlucz od 
kasy na łańcuiz 

ku, Łaakawy zna 
larca zechce 
cid za wynagrodzę 
niem Cbajkln. Za-| 
wadzka 8, Iowa o-
iicyna. II pięiro. 

l'*2— 17 

Zgubiono pantofel 
damski ilakie >-i.: 

ladąć tramwajem 
ulicą Kupernina i 

Gdańską Zv,ró i 
ii wynogródzertletti 
Gdańska M 23 tn 14, 

208-16 

Zaginął weksel na 
sutnę 2I .O zł. wy 

-•.-.w. .1 .!..! M» Ho 
.•:-:>.!. Włocławek 
;1 Maja U zleceme 
l. Halbeig, Łódl 
iyro B-cia Teitei-
ba u hi. Weusel nie 
ważny ooriac Samu 
el Miłiad, Łódi, N» 
rutowicza 2ó 23i 

Cliorot)v M.ORNS 
w ł o s ó w , wenerycz
ne I m o c z o p l c i o w ? 
( l e c z e n i e s w i a t t e c 
Lampa K w a r c o w r 

pi o inieniarrl 
!(I"I.|T"(-N.T 

Przyjmuje od 9—4 
i od 5 - 8 

Dla pań od 4 — » 
Oddzielna noczć-

kal m a. *{Ą 

Ot. moo. 

J I ) ! M I N : O « ' « Nł 
' telet. 4 0 - 2 , 6 

ipecialista chorób' 
•;kórnych wenę- ; 

ycznych Leczeni* 
światłem 'Lampa 

kwarcowa/ 
Pizv|tnuje 

od 8 - r 12 
od 5 do 8 

Ulajner 
P i o t r k o w s k a 73 
Soecjalno.ś,': usu
wanie uajtrudn rj-
szych zębów zu> 

oeln'e bez bólu. 
Ceny nlzei kllnlcz 
nych, 096—31 

Waine 
dlarobomiK* 

Jeszcze tvlxo 

do sprzedania 
PRZY ul. B.llO'CgO. 
5 minut do tr«mw» 
Ju pizy ul, Rokicin-
sklej. Wiadomosń 
lv. Slndcnnan, Wi
dzew Ns l. 

w ITTÓM eś iu dfc 
• p r z a t f a n l a n« 00 
godnych waiunkacb 
I powodu wyjazdy 

Wiadomość. 
Z g i e r z u l P a -

r z e n c z a w a k a & 
S o r o w l e c l i l ('."•" 

fte-tseruię 
bieliznę 

wszelką ataranoie ' 
niedrogo. Ul Piotr
kowska 255 m. 4 * 
1-4 óflćyna 2 p 

C=3=as pron«mrfa|9 NRASA* wriz z ilnstr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- , r l r t r , „ „ „ ; r i , i\VYCZAJNE: 8 gi za wiersz milimetr, (na strome 10 szoall). W TEKŚCIE 40 gr. za wą 
HnihnBaaBi B a » M | M » w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z anilejcowa ^JWlOSZc i U d . mil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 3IŁ gr. za wiersz mil. (na 4 szpalŁ 

.IlUStiIIW0BBI riEPUOllll 6 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagrirllc4 7 H. 20 ntiWlęczn. S?„ •,, Zaręczynowe i raśl<ib no tessele 10 «łoty, Zahliejscows o 50 proc. Zagraniczna o 100 prdl' 
odnoszenie do doma 30 groszy mlesi<cznie. droztj. Za ler .mnow orńl o;i.>uen ADNNN. hit odoooriaaa Droane 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Naimnielsze 50 g; 

tUustrowana Republika- i „Ejpiws Wieczorny" łącznie Z odnoszeniem do domu tL 7 .ŁU tnes. « R R . I — — - • — • A A — ^ u : - = = = j - ^ I F C S S U T E 

Wydawcat Dr, Uszek Kirklao, aedaktaei Wacław Smolaki. Czcionkami wydawnictwa -Republika* aa, z ogr, odo,. Piotrkowska 40 i 

http://ap.cj.bi

